
http://sbc.wbp.kielce.pl

Niedziela, duia 2i-go 8t 'chłda IHOi r. 

--------- ;. , 

Wychodzi dwa razy na tydzień w Niedzielę i Czwartek. 
ItOI'miEl zlotych 16 I I ' Za wiersz petitowy lub jego 
T'/:)Ii'ocznj~ _ : : :: ". 8 /0fMA nn L n0ICA!, miejsce groszy 20. Roczne 
K" arŁalnif. . .. " 4,· u[lU\ UU1UO Ul ogłoszenia obliczają się po-
C"na pojedyilczego numeru 3 gr. , ' I dług specjalnej taryfy. 

~ -=-- "'~ ' Xdi'es- R::dai: ~i: CZĘSTOCHOWA,-ALEJA NAJŚWIĘTSZEJ PANNY - ARJI -N238~ 
~%;OS:::L _ - -~ - - •• ==-.-· .. 3....... - -

o środka( h n 1 

,, ' hł P ką" b adę. 
C'!1O~ w!ośeian uwolniono z pod jarzma 

niewoli, 
I koniec polo;i,uno oplakalH'j doli, 
.l,.tlnak oni nu bied~ silrb6 nie prZt'

stnj'1, 
H(')lIlC ~.'oa ki dzi l' .,cznc pl'zrci w nil'j 

z1l1):;1:1jq. 

Bit:da ' je<lnak z pOtlol' llyeh IJ O~n}sló\\' 
tiiG tilllleJf. 

. I \Y dals/.llll I,o\\'otlwnill p()kła.t1~ 1Ia 
dZH Jt:. 

('"a~, (10[>1':\'" ,1 \. n ;l: d.i l', :,i~ bi~ ~lt.i l.' za 
Ji<lrk dllSl t' , 

Al)\' pn'c" .. iI) w)'nios!a,- 00 te~:o ją 
• zmuslt:! 

1\10 tlzbiaj' broni tiZeZ('!'Zl' na ~i('d(~ 1,0' 
'ZUI\:1, 

l'rz"j(lzil' lit> przl'konlllli:t, żp tylko n<l-
" n lut, 

.Jl'lit 'hro;;i:lllajt1zi('lllil~~Zą (lii. ~\'. z~:;,1 kich 
od IneJy: 

Wil:c WSZy:,cr tal,id broni imt!jllly ~ię 
;, . ' . terly~ 

t:CZllł\' Rit) zaŁl'lIl w zyscy: ezyl;ll\ pisa,'" 
. 1icz,l', 

Pt'zedcwszy;.,thit'lll !l;1!1\ trzf> lJa lIllly 'I~' 
• tiW C 6 wi cz~ ,', 

\\' mmce OSzl:zl~tlno:;ci, o npl't\\\ i0 
roli, 

l ·l.:~ IlI\' wtpdr "il':t- swo}j {j t;ż', iPj 
'" \1 (; i i. 

l j~ j,'r::':(L;y t y łku " tCI]! lli-: 
!owat , 

Gdy k~;iążki poż~' tccznc ra/1zą nam ku 
; (ow<\ (·. 

Gazety takzl' \\ il·h: d/i:inj nie r~o:-.z
t!lj q: 

Tacy nie zubożeli. Ubrz}' je czytują. 

• \ ilo pl'zyjcJIll1ośd Clyt:ll" w ch ;yih1ch 
wolnych, 

O s[1ntwadl go<::podar 'kit-il. o rti;i,nych i 
roln'iCh! 

U, gt1yl)~ chciallo wiel'zyć, żc i serca ,mi 
plyną, 

T,' ,,10IV:1 llW,it', JllialhY1l1 pociedH, je
dyną. 

"·al('/·_~!Jn.ie(' S(I !yU, 
\\ !l;,hn![J z :; l'lko \\ i,-: , 

\tV i( (: l)OlSki 
\V \)1 ~J ]l Y C E. 

J)i.iel'l 17 grudnia hj t JI Polo
nii w Chicago dniem u r'()('zy
:,.1\'111 , \V icc, któr'Y f'i~ odb"i 
dtiia tt'gf) z okazji 'pl'7.\hycin. do 
Ch ical'o - l\s . J anu G r;dc\\'::-kiego, 
zląc?:)'l "arą Polonię ... ,JU7. da
\\'no n;c \" idzipli:O:my tnkiego 
'I.hr·atal,ia się wf:zy::tkiclt obo
lÓW, Zld' ltrJnii, na kI()!',';!,) wi
dnk screo l'o,=-ło, I'L,\!tn 'alo :się 
ni<zl1liemie·' - pisw "D: ieIlIIH, 
clli 'agosl,i", 

\ ~ y p l'ł ni {):.o po Lrzcgi naj-
\\'i,h;zą s ~dl:. \VcllOdz.i czcigo
dny 1\.:3. Gl'.lle\\'ski. Zl'ywa się 
blU·iLl. ohla-kh', które po mowi 
tego \\ id ,i('go 1~<1[Jłana przecho
dzą w Ilieb,Ywaly entlll.jazm. Ks. 
Gralewski w Inoenem słowie 
mówi o \vakc \\' Kl'ólL-st\\ ie na
rodu pol k iego o prawa swoje 
w przeciągu ostatnich lat kilku, 
opisuje przebieg U::iJlOW:lI'l po
słó", polSl\,ich \V Dumie o uzy
::3kanie samorząd u dla KrólcSL\\ a, 

' łu szcza nadzieje na pl'zy::;z
o~ć i \{OllC:Z) : 

,,\Vierzymy w I)I'Zys7Io:śt: na
' Z('~ l) Hal'odu, wierzymy \V tu, 
le wkrótcc ni(1 1)I~d,i alli jedne
go nie(l~\\ incollcgo Pld: ku. Wie
rzymy \\0' t(), że dOKaZa\\ '::Ol)' te
go. b~dzi('my godni wulności 
rzetelnej. 

ie karabin, ani działo, ani 
pięści, ale sila dUt.:ha zadecydu
jc o z\\ yrięzt\\'ie parlji narudo
\vej. ~i~ch żyjc p()b~, i lud!-

PowtÓt'zony z serca olTzyl<, 
zapal, jaki na twarz) lr)'slIąl, 
h~' l rhwl'dcrn, jakie ll1o\\'a ks. 
Gl'alewsk ip.go wj'",ar1a wr .. z('nie. 
l'rzcma\\ ia caty szeJ'(~g mów
CÓ\\: to"',arzy z ks, GI'alew ~ kie
~o, Ul', Franciszek l( o\Ą nIski, 
Marjlll1 'tpcz"tlsld, pl'eze.' Z\\ ią
zku nal'łHI lW(.gO I'ohkiego i Lud
\\ ik \Yło,IClk, kt()I'Y m(' \\'Ił o 
przl< ladowaniu Ul.if'l'i poznuil
-' I ieh, i wicr-rel, tl) !' knlpgium ~\\'. 

Ródzice uczcie dzieci wasze oz tać i pisać} 

I. 
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S. Kostki, ks. Vv"I. Zapala. Za- szych lat t;>yć p~zek9nanc, że' s~elreghien~ ~efi~r i poświęceIi, 
kończono wiec wspaniale: po nieposluszenstwo I up.or zawsze CIC 1yC cierpi i poddania pod 
odczytaniu uchwal po ~yslan,iu n~u na, złe. wychodzą l ,~te~czas wolę, starszych wiekiem i zna-
deposzy SienkiewiczowI za lIst me probuje nawc:t bJ ~ ~Ie'po- czemem, M. G. 
do cesarza Wilhelma II, odśpie- słusznem, Up,ór l wyI1l~aJąje z 
wano w powadze i dostojnem niego wy?rykl mogą byc często 
skupieniu "Boźe ~oś Polskę". , użyte za sr,odek ~ary. , 

Wiec ten, pamiętny w dZle- Bardzo zy:va I uparta dZI~w- 44 rocznica. jach amerykańskiej Polonii, dał czyn~a, wybl~głszy do drugl~g~ 
dowód myśli wielkiej i serdecz- pr'kOJU" pomlffi,o n~~ol,ywan, l 
nego czu~ia, z ~raj~m, do~ód J'1J~K.azow matkI wyJsc nie ch,cla- Z dnia 22 na 23-ci Stycznia w 
żywotnoścI l bUjnej Olll'll;-,I 'I b, ~tedy matka zar,nkną\\ szy nocy, upłynę.fo 44 lat od osta
macierzystego pnia. Wiec pu- drZWI na klucz, zmu~lłu uparte tniego powstania narodu pol
wziąl uchwały, które mówi~, ż~ dziec.ko do p07.,ostama ~ t~m skiego, w roku 1863. 
wobec ruchu narodowego, Jaki pokOJU czas dłuzszy, co natural- Powstanie to,jako oflarność krwi, 
wre w Królestwie i w'Poznań- nie było jej bard,zo prz>,}.;re~. i mienia, jako bohaterstwo jego 
skiem w walce o język polski i Gdy płacząc dopomlpała, SIQ wyJ- uczestników, jako wyraz miłości 
o prawo nauczania 'v nim, wo- śCia, matka odpowiedziała spo- Ojczyzny, budzi i zawsze budzić' 
bec szlachetnej i dobroczynnej kojnie: "chciałaś by~ w, tym P,o- będzie w sercach polskich rzc
pracy Macierzy szkolnej, wobec koju dla zabawy, sJedz w mm wne wspomnienie. 
walki dzieci poznańskich, wiec teraz za karę"· Odkąd utraciliśmy niepodle
uznawszy, że trzeba aby ca.ly Innym razem ta sama dziew- glość, żadna z walk nie została 
naród 'popierał zdrową . akCJę, czynka zami~st się uczyć, "wY,- uwieI'l.czoną powodzeniem, a 
która Się odbywa pod polskim biegła na dwor, chcąc ba:\'lc Się przecież nie urągamy ich uczest
sztanQ.arem narodowym-uchwa- śniegiem. Gdy na wołaBle ma- nikom, nie zacho'v"ujemy wzglę
la jednomyślnie: tki nie wracała matka zamkną- dem ich pamięci denia żalu, lub 

\Vyrazić cześć i uznanie zalo- wszy drzwi od domu, zmusiła gorycz)'? ' I 

Jcielom i kierownikom Macie- ją do pozostania na d worze ~Owszem, czcimy te bohaterskie 
ty szkolnej w Krolestwie w r~- wśród mrozu, który jej clotkli - Postacie, przekazujemy miłość 

ce czcigodnego jej wiceprezesa wie dokuczyl. Tym sposobem dla nich 7. pokolenia w pokole
hs. Gralewskiego i towa~zyszy przekonała się, źe upór j~s~ nie, stawiamy im pomniki. Więc 
jerlo, którzy niech zapewlllą Po- szkodliwy i nie próbowała JUZ i do 1863 ·go roku, mimo jego 
lal~ ':w w luaj,u, że b!,a~i~ ich, w podobnych wybryków. okropnych skutków dla Ojczyz-
Am~ i yce czuJą z num l mysIą Często l'odzice wprost ,nakla- ny, nie należy, nie ,godz,i się i~-
z nimi" ", niają dziecko do up?ru mewła- nej miary stosowac. Niech h1-
WyrazIć uWl~lt~)Jellle bohater-: ściwym postęp.owallleIToI' ~lbo za storja politycznego rozumu chlod, 

stwu m«:czenmkow narodo~'cJ wiele wymagają od dZieCI, bar- ny:n rachunkiem sądzi spraw-o 
sprawy. w ~aborze, }?rusklm, dzo młodych lu~ wątły?h, albo ców nieszczę~mego ruchu, 
wzywając rownoczesme caly mąż i żona mezgodm są w Ale my potomni, ofiamych u
naród polski na wychodźtwie swych rozkazach i zanadto su- czestników i bojowników pow
do organizowania: się w koł~ rowo karzą małe nawet nie,po- stania styczniowego nie od~ą
pomocy dla Macierzy szkolnej sIuszeństwo. Skoro tylko dZJec- czajmy z serc naszych od Ich 
w 1\.,·ólestwie i d,zieci szkolnych ko przedziwnym instynktem, ja- poprzedników w stuletniej z gó
w zaborze pruskim. Idem Opatrzność obdarza dus~~ rą walce o wolność Ojczyzny 

proste, odgadło, że sI~szI?-0sc naszej. 

Vl5'chO wanie. 
Upór w dzieciach jest chorobą 

moralną, która wymaga bardzo 
starannego leczenia i nie da się 
usunąć za pomocą zwykłych kar, 
.Mylnie często sądzą rodzice, że 
upór można przelamać surowo
ścią i stosują do upartego dzie
cka środki bezwzględne i gwał
towne: bicie, głód, zamykanie 
na osobności. Tymclasem upór 
pod ~ J.,lywem t~ch ~ar nie ła
godnIeje, przeclwllle wzmaga 
~ię i opiera wszelkim wpływom 
rodziców i nauczycieli. 

Nie surowość jest tu zatem 
:-:\.. utecznym środkiem, lecz w iel
,,'l cierpliwość i łagodne, lecz 
.. , w, ze stanowcze obejście, 
lt/.iccko powinno od najmlod-

jest po jego stronie, upor Jego Tembardziej należy nam to 
staje się nieugiętym. czynić w chwili, gdy ap.i w jed-

Zdarza się nieraz, że dziecko nej duszy, napraw~ę l sZ,czerz,e 
pod kierunkiem rodziców I!pB:r- mUującej Polskę, P.143 .tkwl mysI 
te, harde i trudne w pOZyCIU, szalona powt rzema jes.zcze raz 
oddane do ludzi obcych rozsąd- wielkiego błędu, a raczej .. samo
nie z niem postępujących, stalo bójstwa narodowe,go 
się uległem i zupełnie łagodne~, Bo jr.ie,Ii 1863·Cl rok paz,yv.:a
spełniało bez oporu wszelkie my wielkIm błędem, obecme Je
rozkazy. I go po.wtórzenie stanowiloby sa-

Upór, nie \-vy~?r~ep.iony w ~zie-I mobójst'Y 0 , do }{t?re.go od par~ 
cióstwle w poznIeJszym Wieku · lat pchaJ~ nas! dz~ękl, Bogu be~ 
staje się nieraz nieszczęściem ~k~te?zme, nr~Jzacl~tsl :wrog?WI_e 
rodziny, tamu.i~ \"",szelki postęp lml~ma p~lskIego, a przede", sz)'
w dobl'em i staje Się częeto po- stluem ~I u~acy. , 
wodem niezgody malżeńskif'j. I z,n~JduJą o.m, po~luch, na 

Uczmy zatem jak najwcześniej szczęscle w, n,wllczn)ch szere
dzieci, aby umiały przezwycię,. gach obląkancow, zszeregowa
żać siebie łamać swą wolę l nych pod "czerwonym sztanda-
naginać ją , pod jarzmo obowią- rem". , . " 
zku i słusznej prawdy. " , Al~ ze ten sztap.dar me ,pols~{l, 

Przedewszystkiem nakłaol,aJ, - ze CI! którzy f:lJl? pOWl~Wajih 
my dziewczynki do uleg.ro~cl) plw~Ją na Krzyz I Orla Białego 
lagodnr.go ustępoy.rania drugl,m .. -WIęC wrogom. naszym" mar~~; 
bo życie kobiety jest najczęśelej cym o "p olsklcm po\-\ stanIU 



http://sbc.wbp.kielce.pl

~,GŁOS LUpU" li 8 dnia 27 S tycznia 1907 r. 8 
~----~----------------------~~ 

piek ielnie pomyślane i daleko 
idące ZalY, iary, wcale się nie 
udają· 

Do szaleństwa, do samobój
st".a nikt tel'az nal'odu nie na
mówi. Posiada on przed7.iwnie 
roz\', inięty instynkt samozacho
wawczy, za który Bogu Najwyż
szemu, przez tak długi czas nas 
doświadczającemu, należy się 
wdzięczność głęboka. 

niem w pamiętnym smutnym 
dniu 6-go stycznia1907·go r. 

Pozostawiony majątek osobi
sty wynosi około 15,000 rb. - a 
na pozostałe sumy złożyly się 
głównie depozyty i ofiary róż
nych osób ze stanu duchownegQ 
i świeckiego, nie życzących sobie 
ujawniać własnego nazwiska. 

Egzekutorami testamenlu usta
nowiono: administratora djecezji 
ks. oficjała Pr. Brudzyńskiego 
i księży prałató",: A. Kluczyń
skiego i E. Tajlora. 

o żyoiu... 

-0-

Ale ojcom i dziadom naszym, 
idącym mężnie, choć częstu bez
nadziejnie w bój za vViarę i Oj
czyznę czesć zawsze skladać 
należy i rocznice narodowe, ku ________ 1 _____ _ 

Na tern jeszcze się nie kończy 
działalność komórek oś['odko
wych i wymienionych nerwów. 
VV życiu człowieka zachodzi 
jeszcze cały szereg czynności. o 
których nie m~ ślimy, nad któ
l'ymi się nie zastanawiamy, a 
którrl mimo to ciągle mają miej
sce w pewnym regularnym po
rządku, jak n. p. bicie serca, ru
chy oddechowe, ruchy kiszek i 
szereg pc Jobnych zjawisk. Tu 
znowu działają te same czynni
ki, co w dwu powyższych przy
kladach; gdy za mało n. p. kr~-

pokrzepieniu ducha, żywo w 
pamięci prlechowywać. Gospodarstwo na wsi. 

Testament Ś. p. ks. biskupa 
Kulińskiego. 

B) Chów królików i drobiu. ży soków odżywczych w jakiejś 
części ciała, natychmiast znany

Między zwierzętami domowy- my nam już drogami dochodzi 
mi na troskliwą opiekę zasługu- o tern wiadomość do komórek 
je także luólik, gdyż utrzyma- ośrodkowych, i stąd znowu idzie 

Ś. p. ks. Tomasz l{ulióski za- nie jrgo jest tanie, a korzyści z rozkaz, aby narząd, służący do 
p' ,:al: mięsa i skórek wielkie. rozprowadzania soków odżyw-

Dla pozostlllpj rodziny, sluzby Królików jest kilka gatunków, czych po ustroju t. j. serce, od-
Jomowej i na msze św. rb. a są i większe od zająca. Głów- nośną wykonało ezynoość, kur-
14,450. ną rzeczą jest dostać do chowu cząc się z potrzebną siłą i pę-

Na cele ogólne: dobry gatunek, choćby wypadło dząc żądaną ilość krwi do naj-
1) na osady rolne i rzemieśl- za rozpłodniki i drożej zapłacić, dalszych zakątków ustroju ludz

nicze w Studzieńcu, jalw żelazny bo zachód jednaki, a korzyści kiego; gdy n. p. brak ustrojowi 
fundusz testatora-rb. 2,000; daleko większe niż z chowu powietrza, lub też powietrze jest 

2) na ubogich m. Kielc, wsty- królików drobnych. Na rozplod- zepsute, znowu bez naszej wie-
dżących się żebrać, niedołężnych niki przeznaczać należy potom- dzy i woli dzieje się podobne 
do rozdania-rb. 2,000; stwo pochodzące od macior zjawisko do dopiero co opisane-

3) na ochronę kielecką przy plodnych, łagodnego lecz żywe- go, i ustrój zaczyna oddechać 
szpitalu św. Aleksandra do roz- go usposobienia; to cechuje w miarę potrzeby częściej luh 
porządzenia ~ióstr szarytek ' dla zdrowie, a daje się poznać po rzadziej, głębiej lub płyciej, za
dzieci, przedewszystkiem wy- żywem wejrzeniu oczu i poły- pomocą osobnych narządów do 
magających pielęgnowania w skującej sierści. tego służących. 
chorobie -rb. 2,000; Dobrego samca poznać latwo Vv pobieżnym tym zarysie zo-

4) oa szpital św. Aleksahdrs, po ognis tem wejrzeniu i żywem baczyliśmy pokrótce z jakich 
na kurację prawdziwie ubogich zachowaniu się, które objawia nar7ądów składa się ustrój Iudz
lub inne cele-rb. 1,500. tupaniem jednym z tylnych sko· ki i do czego te narządy 8lużyć 

5) na ubogich alumnów ~emi· ków, dalej po zaokrąglonym mają. Widzieliśmy, że z jedne' 
nSI'jum . rb. 2,000 jako fundusz kształcie głowy. strony czlowiek wykony\\'u,i 
żelazny, z którego procenty wy· Maciorka powinna mieć glo- pracę różnego rodzaju zapom ..., 
dawane będą corocznie najbar - wę węższą i spiczastą, br'Jda,w- cą ruchów różnych mięśni, a z 
dziej potrzebując~m' .: ki mleczne wyraźne, których ma drugiej strony wyaagradza uby-

6) na buduwę no\~e~o kościo- być 10 czyli po 5 z każdej stro- tki poniesione wskutek pracy 
la św. Krzyźa 1/4 CZQ3C ogólnie ny; wyd~ ona w ciągu roku naj- przez ciągle odżywianie sW0ich 
pozostalej sumy, t. j. okolo rb. mniej 40 młodych. części składowych, przez ciągle 
28,000; Kto chce mieć dobry gatunek odżywianie swojego ustl'oju. 

7) pozostałą sumę zapisuje królików, powinien corocznie Widzieliśmy również, że WRzy-
dla ~ieleck,iego Towarzyst\\ a.eo- wyłączać sztuld niezdatne do stkimi tymi czynnościami kieru
broczynnosci, przedewszystklem rozpłodu a do chowu zostawiać je osobny narząd, t. zw. narząd, 
na warsztaty dla ubogich sierot tylko takie, które się dobrymi nerwowy, zlożony z trzech oso
chlopców. przymiotami odznaczają. \Vy- bnych ~rup, w których jedna 
Huchomości spieniężone być brako'\'ane sztuki, czy to dla przenosi wrażenia i wpływy ze 

m~ją na korzyść pozostałej ro- starości czy dla braku dobrych świata zewnętrznego do grup~ 
dzmy, z wyjątkiem bogatej bi- przymiotów, przezlJaczyć na środko:vej, a i~na zno,,:,u z tej 
bljoteki, którą testator przezna- mięso. .. . . grupy sro~koweJ roz~osl .po ca-
cz~ l dla Reminarjum duchow- Samce najlepIej corOCZnIe od- lym ustroju rozporząd.z~llIa od-
nego. mieniać a na rozpłodniki prze- powiednie i zmusza nIejako roz-
Cały testament spisany wla· I znaczać młode w stosunku jeden maite narządy do wykony-

snoręcznie przez' zmarleoo- no- na dziesięć maciorek. wania odpowiednkh czynno-
si datę dnia 6-g o s t y c z n i a (D. c .n.) ści. 
1904 r., t. j. akurat na trzy lata 
przed śmiertelnem zachorowa-,.. 

D.C. N. 
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Wybierajcie" 11a poslów tylko ludzi wiernych 

Kościołowi i Ojczyźnie! 
Oni tylko, jako zyja;cy podług praw Bożych 

i jako miłuja;cy szczerze zIemią ojczystą;, zroszona; 
lrrwil\ przeszłych pokoleń, będ~ godnie br0nió na
szych świętych praw w Dumie l 

Nie sprzeniewierzcie się Bogu i Ojczyźnie! 
A więc, bracia, z Eogiem do WYBORÓW.~ 

\\'y~tartza, by 1\. 0 11 mógł praco; \\ ojlJwi roślin, tylko przez to, że 
,-) A D Y wać cafą silą · Ziarna te spasac ()(lpL'o\,"adza.i ~c. natl[~i,al: wody. ~ 
.l..'\. _ . mOŹ 'Hl same lub z owsem. ziemi~ umożJl:na .w~J~cle na JeJ 

6. Sllszone[<0 żóltc~{) łubinu miejsce do Ziemi S\\ Iczrgo po"
Czem dałuby się najlepiej zastąp:ć nie zaleca siE;', gpr'o\\'adza on \\'ietrza, które dla. zdrow.la k~-

owies u koni? bo\\ iem bl'ak apetytu i kolki. rzeni ro~tini1ych je6t lWOleczOlę 
:Vobec wysokich cen owsa, ~[ozna go chyba tylko mieszać potrzebne. . " . " , 

pytanie lo zadaf sobie niejeuen \\' jednej tl'zecicj a~ści z 0""- \ .Alo woda l po\\"!.etTze ."C? ~!\me 
gospodarz. \Veteryoarz Stl'aubf' sem. nIC wystaraą, pDtl zeb~ Jl'J .lesz
robi! w tym kierunku c1o:3wiad- Pod względem wartośC'.i odży - cze int:'Ogo p07y.\\'ie~ia. l<tóż n\c 
aenia i (loszedł do następują- wczeJ oraz smakowitoŚGI paszy wie, 1: e zdarzają &~" ę gl:by. ti'i -
Cydl wynikóv\-: z1łjmują zd< niem Straubcf!;o '-v uI'od~PJne, .re byle ,le jaKO Lak.o 

1. . Tra\va, czerwona koniczJ~, zastąpieni~ ~)\vsa pi.e rwsze miej- ' zor~l: l ~a"lay~, a plo~ \:y~adzą 
na . l luce rne>: mogą zastąplc sce jęczm l p ll, drugie żY~(\, t~zc- ubflty, mne .zno\~ u chG~,.s lę o~ 
OWIes, lf>('z nIe na dlugr), karol cie n~zellk;l ('zwarte zle1cnJ(~a, t:llTItych am wJlgotn(. ~t.;Hl 3\1l 
mione niemi konie t"ocą ho\, 'cm I,i:-tt~ c I'~jcł , , ~ I.-j~l'~ lJobij{, ,;!(jd - l ' I'zcwiewnością Ilie fc}żn\Ą, nll
wiele la _s , r~Ly~t )~\.·.i • ŹyWOŚCl 111(' J\~!<ut"dZ,1 l)~rnG w.tarK:l, mo st'lranncj upt'awy dają bar
ruc:h?w, oraz do.::tGją duie brzu- dzic\\ iąiC \ 'yk~, dzie-'iąte suszo- d~o ~.t;':17,ny uro~~a.j. S~(ą~źe ta 
chy I .rI?0krzą ?zęsto . .. ny i zielony lu bin. Przy str'ącz-.' rOZ~I{~~? Oay\\ ~srle Ole mnrgo 

2. !-ołty Iubm. ~adaJe .~:'lę do kow:ych i tatarce trzeba du\'.-ac myslcc o tem n}c można, t~'l!,p. 
tego Jeszcze mIllej; trzeciego bo- pod ,yójną porcje siana. I że owe Ul'odza,lne ~lehy t'.l,\j:\ 
wiem dnia kOli go nic f'u,::zy . . .: I W sobie dużo dększy zapas po-

3. Jęczmier'l. czyst.y lub zrnie- •• I" karmu ro~Utlb('go aniżeli gleby 
sza.ny z ows~m może zadąpić I I. jałowe-; 8tąd też C'zę.sto pit'r\\,~z;e 
OWies zupełOle. Jes t on "'pru- l1t\zy,vamy bogn.teml, druaie ubo-
\Ydzie .col<o~\yiek mniej straw- giemy; ".czywiście bogat(,~l1i lllu 
nym, niż OWIes, lecz nie SpI'O- \V takiej zabagnionej ziemi i ubogienll w pokarm roślinny. 
,\'adz~ kolek. ziarno posiane nic wschodzi Ale cz('mże jest ten pokarm ro-
. 4. Zyto. uważa.no llo .niedawna dobrze, ate często zgnije, i Iw- ślilln)? Po,:vledlieliśmy już, że 
Jeszcze, Jako .meJwl. pleczny 0- l'Zcnic ile się rouastają a ('za \-..sz~-stko,(·n.lest \" rośliI)ie,rnU5,a
brok ella kOni. Do:;wiadcz"ni3 sem calidem m:1!'Ilieją, bo się ' lo 1)(\\\ stać z pokarmu, jaki ona 
~traubego wykaz~ly l,rzcci ~ż, że duszą bez pOWie11'7:l; a za tem pl'l'yjmłJjc. A cóż jf'!3t ,,- ro~linif? 
Jest o~o znak?mltą pa~zą l mo- idzi e, że i cała rt):;;linu ljrho się Oto I'l'Zedt'wHysH;iem woda ho 
ż~ .owies takze zupełnie ~astą- rozwiji\ i marny ~ Inn \y~- dajr. \\ icrr;y, Ż l~ każda ro~Lna P;Z0Z 
piC. 'Vtedy tylko, gdy me do- To te ż takiemu nadmiarowi \\,0, w 'sGhnięcie lraci znacznie na 
s~aną .konie o~o .... k żyta i>i~na. i dy w z iemi gospodarze vtarają wlidze; to, ('o z ni"j ubyło) t /) 
loczki dostaJą.. r_ozwolOlema. SI·ę zapobiedz, czy to przez orkę woda. Nawd dojrzałe zboże, na-

Tensan; pskute~c co zyto, wywar- \V zagony, czy przez kopanie 1'0- wet ziarno za\\ sze jeszcze tro
la takze ps.z~l11ca, .. ,,"ów, czy nareszcie najpewni ej C llę wody zawirra. Otóź ta wo, 
_;,. ,v miejsce o w 'a l~ZyC mn- ch(ll~ l<o._ztO\ ' n ie przez drpno- da poch luzi z napuju rośliny, 
zna. bal'dz? dol.~r~; bObIku, gro- \\:ani (' . Każu:( z tych sposi)bów z owej wody, którą /'0 'lina z 
chu l wyki a 6, () tlo 9 flinto\\' Ole przez co mnego pomaga roz- Zil'flli czerpie kOI'zenaimi. d.c.n . 
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powstał, że nie mógl dojrzeć, co . ~iedl':lg~ też czekał na nieprzy-
Kalendarzyk. się dalej z Jankiem stalo;, J~cle~a L medlug.o ~ról po wOJ-

Szymek na tę wiadomosc gorz- me, l koronac.l1 mogl wypoczy
ką łzę uronił, bo i czyż mógł wac,' bo oto w rok pote.m dano 

Dziś Św. Jana Złotousteg\]o wiedzieć, co się później z Jan- znac !la szlakach tatarskIch, za
Poniedziałek, Św. lldefonsa papie?ta. kiem stanie? czy zapędzI go Tu- paleI?lem smolny<:h ?ec~ek na 
Wtorek, Św. Franciszka Salerego. rek za Czarne Morze do swoich wzgorzaeh, o zbhżalllu SIę wro-
Środa, Św. Martyny, Panny. krajów, lub też w dro~ze obije? ga. '!-. Kra~owa niebawem pr~y-
C.zwal'tek, Św. Piotra, Wyznawcy. Czy zresztą nie zabralI go z so- pędZIli gonce do pałacu wIla-
Piątek, (1 lutego) Św. Ignacego bisku- bą w stepy AkermańskIe, aż do nowskiego pod. Warsz~wą, prz~-

pa i )\'fęczen. Krymu, albo za Ural? Zresztą nosząc królOWI strasz.lIw~ nOVll-
Sobota, ~w. Telesfora, Męczen. jeżeli po wojnie zamiana jeńców nę: że .ten sall? Ibra~lm l now~ 

nastąpi, gdzie tu szukać Jana Rera:skler, t? Jest wodz tureck!, 
Ciwunia, prostego ciurę obozo- z WIększą .leszcze <:hmarą w.oJ
wego? Wszystkie te przypusz- ska n.agle wkroczylI v:' gran,lCe 

Wiadomości historyczne. cżenia trapi.ły niezmiernie Szym- PolskI. Bylo tego wo~ska osm-
ka. dziesiąt tysięcy Turkow i sto 

... trzydzieści tysięcy Tatarów. 
27 stlcznia. Jan Kazimiel"l wjeźdza· o,: Ci dwaj dowódey pogaI1scy 

do Hiszpanii, \V r. 1638. Po zwycięstwach króla Sobka, po dawnemu zaczęli plądrować 
28 stycznia. Pierwszy bunt stl"lelców bo tak wtedy nazywano Sobie- na Podolu i na Rusi czerwonej, 

w r. 1682. , skiego, reszta tureckiego woj- że zaś nigdzie nie napotkali sil
- Zgon słynnego astronoma pol- ska ciągnęła. spiesznie za rzekę nych oddziałów polskiego woj
skieg~ Jana Haweliuszego w f. Dniestr, która do Morza Czarne- ska, więc znęcali się straszme 
1687. go płynie. Król pędził ich przed nad mieszkańcami, a ludu w 

8@ stycznia. Zwycięstwo Stanisława sobą aż pod Kamieniec Pod 01- niewolę brali po drodze co nie
Koniecpolskiego, nad Tatarami pod ski i spalił miasto Soczawę, któ- miara, bo każdy wpadał' w ich 
Ocbmatowem i Sinich Wód w re szturn:em. z.dobyć musi~ł. Gdy ręce, kto nie zdążył zemknąć 
r. 164:4. ~k pra:VI~ ..1 uz calą U~ramę o,d w nie dostępne lasy lub góry. 

31 stycznia. Pogrzeb " zwłok Jana n.leprzYJaclol osw?bod~lł, powro· Prowadzili oni z sobą trzy t y
Kazimierza w Krakowie, w roku ClI. do Krako:,va l dopIero ter~z siące wozów naładowanych bo-
1676. z ~O!lą sw.oJą . ~koronowal ~1~, gatą grabieżą z polskiej ziemi. 
- Wojska pruskie zajmują Poznań wsrod WIelkieJ urocz)'stoscl _ Obdzierali ze złota i srebra 
w l'. 1793. ~ył to ~r~)l tak piękpego ,serca, k ośdoly i cerkwie, zabierali dro-

1 lutego. Pl"l"ymierze Polskie z Krzy- lZ oznajmIł ,narodOWI! ktory. go gie naczynia i szaty po miastach 
żakami w Toruniu w r. 1411. okrzyknął .kr~lem, ze dopIero i dworach, przytem pędzili sta
- Zgon króla Augusta II wWar- wteciy. przYJ~I~ ~oron.ę na glo- da bydła i koni z obór i stajen 
szawie w r. 1733. wę, kIedy Się Jej stal1le godnym zabrane. 

2 luteg'o. Koronacja Jana III i Marji prze~ p.o,bicie natar~z~w'yc~ nie- Między niewolnikami byl i 
Kazimiery w Krakowie w roku przYJaclOl. Tego tez sWIęcle do- nasz Janek, poprzednio już, jak 
1676. pelmł. , . wiemy, pojmany. Dorodny i sil-

~przod J{;,szcz~ ~etman p~c ny mężczyzna spodobaŁ się Ibra
pocIągnął. z Wo~sklęm n~. ~,I~ himowi szatanowi, więc też 

Wschód słońca o godz. '/ m. 59 twę. Z m!ll ~uslalby :vroclC .1 wziąl go z sobą na swoje stepy. 
rano. Szymo.n Cnvun, ~o nalezał do h- Tam pl'zez pół roku pasa l za 

Zachód słońca o godz. 4 m. 40 te wsk Ich ~zereg?w, ale on u~o- dnia barany, a wieczorami do 
po południu. dobal sobIe wOJac.zkę .a proG~ kuchni Ibrahima musiał drwa 

Długość dnia o g. 8 m. 53 tego be~ brata me Il?lał Ch~CI rąbać, wodę nosić lub czyścić 
Przybyło dnia 1 g. m. 19. pow~acac do starego ojca. WIęC stajnie i opatrywa~ jeg? pyszne 
Wschód księżyca o godzinie 6 min. prOSIł hetman~, aby mu poz~<?· - rumaki. Przykro l bolesme było 

;)~ wiecz. lił i nadal wOjować na UkraInIe. biednemu Litwinowi o kilkaset 
Zachód o g. 8 m. 46 r. Myślał on ?obi~, , że Il!0że B?g mil od ojczyzny wysługiwać się 
PEŁNIA d. 29 o g. 3 m. 9 p. p. ~u dozwolI WZIąC w me.wolę ~a- poganinov,T}, a n~eraz !lawet od 

klCgo znacznego Turka I za me- tureckich dozorcow ".'leje wy
go zrobić zamianę na bra~a. ~a~ cierpiał, bo u Turków był zwy-

D - ~. _. Pac tak mu wte?y odpov.'ledzlał: czaj, dotąd jeszcze 7.achowyw~-

waJ BraCI-a ltwlnl - Dob:ze! mOJ zuchu, zosta~ ny,. bicia w pięty kijami za naJ-
" " .• i walcz, J ak na ~y~erza przystOI, mniejsze przeWinienie. Kara ta-

ale, dodał z u.smlec~em, ~yl~o ka nazywa się u nich ba arun-
(C· d l) za gardło SWOIch mewolmkow kiem a tych basarunków nie 

". ląg a szy mocno nie ścis.k~j, bo za trupa żało~' ali oni nigdy niewolnikom 
zymek nie przestawal szu- nie oddano~y CI zywego brata. chrześcijańskim, któ.rych P?g:;tr-

kać brata, rozpytywał o niego Zostal, WięC ~zYI?ek w szer:e- dl!wie gi.auram.L czylt p aml me-
po szeregar.h; między rannych gach ~rolewsklch I ~odczas kle- WIernymI zwalI. 
wchodził ch polowego szpita~a dy' kroI koronował Się w Kra~o~ ._. 
pod namiot ale i tam go me WIe, on tymczasem . n~ RU?l, l • I 
znalazł. Wreszcie powiedział P?dolu. razef!1 ~ dr~glml obJez~ Pro Im I' 

mu jeden z ciurów obozowych. dzal mIasta l w!oskl. patrolem l • d . ." h 
że widział z daleka, jak Janka ~ac~yl, CZ} ,g?zJe me .. p~sJys_~y O Je nanle!1~ y 
na powrozie ciągnęli Turcy za JaklC~ WJeSCI o, Z?hZanlU !:S Ię I cz te nik w. 
sobą, ale ,zaraz taKi zamęt i kurz Turkow lub Tataro"-. 
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gIość niez.m.ordowan·ego , ply- stwem. walczyć Z' tym ezlowie-

f. waka. k iem~ s-tra>ciłbym niezawodnie n a"" Pewien bogaly podróżl1iy"be-- lżycie i, nie wygral ~wojego z-a-
Al 1. ". dą.c obecnym t~mu oi>QwiaEl,a:noiu, jk ladu:;, woł~ mu usłJ~pić' zwycię-

tak był zach1wycODYI11!' ;i~e . zapy-: ;ztwa. ..., 
tal go, czy ui'e pFz:,!stalb-y za ; Śmiale. post-awa, łga;rza . wy-

Pewien łgarz, chcąc szukać znaczną .sumę ws.pÓ'll1biegae· s-ię- .wada tak s-ilne , wrra,źeFl,ile na u
szczęścia w Anglii, udał sję do Q nagrod!ę plywania Z' n,iej,akjIl}l ;m~ślI}ie M;aupa, że- &tał si,t glu
pieppo, ażeby stamtąd wsiąść Maurem, którego uważano za lchym. na ws.zystkie' prz-ełoż.enia 
na okręt. naj,pierwszego pływaka, w .A,n.gl!H, ls-portsznana., który.' tJyw.J sposo-

Przyhywszy do przystani, zlo- a który katŻdego zwyciężył, kt(Hlbem stlvacił swoją st(l)wkę_ . 
zyl swoją walizkę nadzwyczaj- mial odwagę iśe z nim w za-pa;.. · A\l.e te pjeniąd~e' n~' wyszły 
'nie lekką na statku passażer- sy. Łgarz odpowledeial bez wa- na dobre 'lgilTzowi, bo, zlbdzieje,. 
skim, który tego dnia miał od- hania, Ż~ zgadza się ' tern, wię- , dDwied.~iaws-zy się.; że ma ich 
płynąć, a sam poszedł do ober- cej, że jest pewny zwy~ię,st,wa . . pI1zy sobie dużo, zq·apadłi go w 
źy posilić się i zaczekać aż do Przybywsz-y d0 Il.ondy.nu, An- 'lesie i zabili. 
chwili odpłynięcia okrętu. Taffiir glik nie mial nic pilniejs-zego, jak ; 
według swojego zwyczaju, Z3- iść i proponować zakład, ®. ttys.ją~ . _ _____ • _ _ ______ ... 
czął opowiadać niezmierne kłam- f,untJów szteplingÓ>w,. prreciw I 

stwa wszystkim tym, którzy go mniemanem\1l pływakowi. Za- , 
chętnie słuchali, uwiadomił ich k,ład zostal pvzyjęty.; i d,meń' na- ;: ''R?~lł. !lJ "-enm'om 
o nadzwyczajnych swoich za- znaczono. ~ W ~~~~l M liIU~~'v ' . 
mial'ach zrobienia majątku. Opo- DwaJ ~rzeo:i;wni.cy ~tawHi się ~ -~' - , 
wiadanie to zakrapiane często o g~dzII~le umówl0I.1eJ ' ~~ pz~- ~ W M ... , jednej z maJ'ycm, wio
winem sprawiło, że zapomniał są TamIzą, gOtowl' rZl1iClG SIę ~k )'V Galicji, gdzie tera3, krzą
zupełnie o podróży; statek był wptaw na,. zI?ak. da~;~. . . .' ;ta~ą się gorliwis . ~.olo , ~ow~
juz od pół godżiny na pełnem .Łgarz, ktollY w ~ycm swoJ~m , irzy.stM'a wstrZe!Il..lę1łlwosea, me
morzu, gdy on przybył do przy- me zamoczy~ nogI . ,v. ,WOdZI~~ :chcial nikt zlożyć' śt 'ou na 
stani i widział tylko zdala, jak chyba ty,lko w wa~me, ~by SIfl" ~wst~zemi~źliwośd; próc~ jedne
unoRił całe jego mienie wraz z wyką'[>a<?, n~~abial'. mł~Hł! do, 19o wójta.. Res2!ta groma.d,y nie
jf.'go nadziejami. Na ten widok, o~tatnteJ ChWlll,. udając n~eulęk- ltylko, iż 3ię st&OOczcnie..\ ..... szelkjlQ 
zrozpaczony wydaje okrzyk tak Dl!o~ego zucha: l ed: C2-a!::l~ d~, 'napomnieniom w~ej -mr,erze 0-
żałosny, ~e pewien szlachetny CZ3.::;U poprawIał sobłe ~ał) ku,. pierała, lecz owsaem za zte to 
marynarz wzruszony jego nie- fer.eczek ,z kery sZc~-el:ale zam- .wójtowi wzięl~. hż on ulubionej 
'Szczęściem, obiecuje mu dogo- kmęty,. kt<?ry tIl~y.liTłal pod p~ch~ w1dki eię wy:!lz.e-k1. 
nić statek. Maur ~acleka:wLOny,. ,w.pytal go , Nowy.' zwole!lrlil;U: wstrzemięźli-
Tę serdeczną przysługę przyj- co chcIał z mm, "fO?ie .. , : ~mści r..j~ odpGwjedział ani 810-

l1uje z najwyższą wdzięczno- - Jestem. człOWIekiem prz.e- wa na, czynio.n.-e- zar:mty, tylk.o 
5cią, na jaką zaslugiwała, i odje- zornymi zaraz pan: sam osą.- ' poszed1ł .spok@Jaje do (lomu, po
chali natychmiast. Ale zaledwie Q,zisz.. . , .' czem cala s~awa ucichła. Jed
odbili od' brzegu, gdy nagła ule- \;v tej da\Wll,l', 0~w~zył S~0:J' nakze po ni~iMim caasie zapo-, 
,va zmoc7.yla ich do nitki. Łgarz kUlferek, 'y k~'»[lYIlI:ll bylo k.ii;ka. wiad& wójt z. uroczystą mlIł~ 
znosił ten przykry wypadek z ?,utelek" ."'lm,a 11 tl/Qc llię zapas-ow , c~łe.i. .:~;r,omM1izi~, a.by. n.astępnej , 
wytrwarnścią gudną podziwienia, zywnosc\_ fl18d2!Jleh w~ystt(o, co zYJe, przeill 
i zdązył dogonić statek pod - Czy widZ"}&~ paLU tol-~da.ł. karc2lllą s~ zgromadziło, doda .... 
wieczÓl'. -radzę panl1 p.o IJrzYJat;lIellsku jąc wyrażoie, iż nie wulno zgro" 

Po tysiączn~ ch podziękowa- uczynić p.odobuiez: potrze.-ba. na- maQzać się jak zwykle w karc:~
niach, p07.egnal się z szlsche- wet żaopa~rzeć si~ w ~uchary', mie, ale pned karczmą 
tnym majtkiem i zwinnie wdra- skoro aamIenamy odbye p.o.d~ź Stosownie do otrzymanego :as
pal ' ię na pokład; nim wszedł trochę dłu~zą. Jeżeli pan me lecenia, zeszła slę w istocie ~'a
do kajuty, postanowi! odnieść pójdz~e z~ moim .. przyk.laderI?-' la gromada przed. karc7.mą, oc~e
\orzyść z tego zdarzenia: nara2'.lSZ SU; na mebezJ;neczen- kUjąc w milczenm, co to bęa':lc_ 

- Panowie, -. rzekł z miną stwo głodowej śmiercI. Nareszcie po długiem ' wyt~'zy-
)oważną do pasarzerów ,zdzi- -'- O jakiej podrózy mówisz maniu gromady przybywa ',vojt 
vionych na widok jego ubrania pan? zapytaJ łatwowierny Maur, z kogutem pod pachą: 
'3.k przemoczonego, - przyzna- wytrzesżczywsz~ na. niego oczy. - Jesteście wszyscy?- 'zapyta:~ 

cie że trzeba być dobrym pły. - Czy pan me Wlesz, ze po- - Wszyscy - odpowlas.aJą 
wa'kiem, azeby módz was dogo- płyniemy prosto do Gibraltaru? jednozgodnie. 
nić' ale gdyby.ście nawet byli i - Chyba pan żartujesż? - Pójdźcież za mną do karcz-
czt~rY mile dalej, nie miałbym - Nie, nie. wcale nie zartuję. my, a ci, co się w środku nie " 
żadnej trudnOŚCI doścignąć was, Kto wie, czy nie popłyniemy aż zmieszczą, niech do okien przy. 
płynąc. , do Malty bez zatrzymania ~ię· stąpią. 

Te słowa wypowiedziane z ta- - A płyń pan, gdzie się panu Stalo się, jak rozkazał. Cala 
ką niezachwianą pewnością, a tylko podoba, Zl'zekam się wal · karczma napchała się Uumem 
co więcej jeszcze, to ubranie czyć z panem o nagrodę. ludn, a w oknach aż ciemno by-
przesiąkłe wodą, świadczyło o :t.garz, ni b!, nie chciał przystać lo od nactsku ciekawych. 
prawdziwości jego słów; zwie- najego prosbę i Afrykanin p.rze- Gdy się cokolwiek ucis~ylo, 
dzeni temi pozorami wszyscrJ straszony udał się do sportsma- wystąpił wójt na środek i rzekł: 
passażerowie, nie mogli wyjsc na, ażeby się wstawił za nim: - Slubowalem ja wprawdz1's 
z podziwienia na taką silę i bie- - Panie, to jest niep.odobień- nie pić z wami gorzałki i dotny-
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mam sumiennie ślubu; lecz z od jego używania i docllo\vam l storyczlly, ak że ja hi.stoąkiem ni '
tym kogutem pić ~ię nie ~ar~e- ~więcie danego lowa. Ci zaś, stem i nie mam pod rl}ką żadnych żrlJ
kałem, i obaczycIe samI, Jak którzy o prawdzie mojej są prze- del, powstawiam to Bpeej listom, ja 7. ~ 
ten kogut do mnie pić będzie. konani, niech idą prędko do ksi~- ograniczę się ogólnikow ~m ,1l'2ypQmni -

Po tych slo wach kazal sobie dza i uczynią, co ja uczyniłem. niem cza ów, kiedy na stoli 'Y biskllpiej 
wóJt dać kieliszek wódki i wlal Zaledwie mówca wśród po- w Sejna.eh zasiadał J.E. ks. bisKUp tra-
ją kogutowi na silę w gardlo. wszechnych okrzyków radości sZJński. 
Potem wypuścil koguta, któ~y mo\.yę zakończył, udała się cala Owe to c",asr dla litewszczy"'Ry 'fi" 

polatawszy trochę po karczmIe, gromada natychmiast do pro- gub. uwal. były prawdziwie. 'tra Z![l
zacząl wkrótce ku powszechne- boszczól i złożyła lub wstrze- skie. 
mu pośmiewisku rozmaite śmie· miężliwości. Nie mówiąc już omiatach, mia tl-'CZ-
szne skoki i koziolki po pijane- • ______ ~~ ______ bch i parafiach o ludności mies!anej, 
mu wywracać. \Vśród najwe· gdzie polski język miał wyłąezny lllO-

selszej wrzawy wystąpił wójt . d R d k .. nopol, na"tVet w parafiach czysto Ht .. w-
na nowo i nakazawszy milcze- LlSty O e a CJl. slUch nakazano bylo !opiewać po ke~'cio-

, nie, odezwał się temi slowy: łach tylko po polsku, aby t. m posol> l 

- Patrzcie kochani bracia, po· lud litew ki topniowo do pol ki e'" 
dobnie jak wy z tego pijanego ZUll01VIly Redaktorze! przyzwyczajać. 
koguta się śmiejecie, tak też i z Litwini łamali sobie języki, kalecz~li 
was się śmieją, gdy wam wód- L':e względu, ie mój artykul w pra- w najokrlltniej8zy sposób pol'zczYZl1l!, 
ka głowę zawróci. Równie jak wie polsko-litewskiej umieszczony w której nie umieli, a po większej cz~'ei 
o bezrozumne stworzenie po "Glosie Ludu" ~ 43 r. p. uratował od i nie rozumieli, ,vszakże oporu Ducho,,,

ziemi się tu wala, tarzacie i wy rozpaczy ks. J. Nar. i znal3.7.ł przychyl- nej Zwierzchllo~ci nie Ławiali, a t'flk 
się pijani po drodze, w rowie, ność Sz. Redaktora, w • 2 48, ośmielam w cichości Boga błagali, aby przy"'r.'l
pod protem. I wy bywacie tak się jeszcze raz w tej2e sprawie zabrać ci! im rodzinny ich język, co też po 
pogardzani przez tych, co się głos. a mam nadziejt:, że i więcej lf cZf(ci i wyprosili, i w czy to Iitew ldt 
wam trzeźwi spokojnie przypa- tej materji znajdzie się artykułów, któ- parafjach ju2 wszystko wróciło do po
trują, i tak tez ... - tu wydal rym Sz. Redakcja mitlj ca na. swych rządku, za to '" mie"zanych iozi .. 
kogut ostatnie tchnienie i zdechł szpaltach nie odmówi. walka. zażarta, której smutny odglo~ 
- i tak też 'wy kiedyś na śmie- Z e-óry zastrzegam i upra!zam 'z. zakreśla wra.z z rsz kola, ku obu.tJ'on
ciu marnie zginiecie, zostawia- korespondentów, zabierajqcych O'lo! w nej szkodzie i 20'0rszeniu. Ludno'·: li
jąc po śmierci wstyd, hańbę i omawianej sprawie, żeby unikali wszel- te wska upomina się pl".lywl'ócenia ulli. 
wieczną zgubę dla siebie i dla kich naciągall w t~ lub O'l\'ą stronę, ale praw uiycia wojego języka w sto l1nk 
swojei rodziny. Uznawszy tedy, ~ebr przeli sąd publiczny podawali rzecz do liczebności. Władza .duehowna "(
jakie skutki ztąd dla mnie wy- tak, jak ona jest sama w sobie i żeby daje sto owne }'ozporządzenia, ktilfT~1a 
nikną, jeżli na zawsze tego ple- objektywnie rozbierali. wszakże ludność polska nie prz~jmi)j . 
kielnego napoju si~ nie wyrze- Dla należytego wy:;wietlenia tej kwe- a zhld owe gło~ne gor!zące zaj "cia f 

knę, ślubowałem wstrzymać s ię I !tji oaleźałob uc.:ynić jej przeO'ląd hi- Berznikach, Katwarji i t. d. 

Ze • 
-VVSl 

do -w-si. 
Przez A., Dygasa. 

'amborze jest to summa sum· 
marum dziesięć chałup zbudu
wanych pod lasem na karczowi-
ku. Brakuje tutaj ludziom róż

nych rzeczy. N ie mają wody, 
ani kuźni, ani karczmy, ani ko
ściola, ~ni nawet figury świętej: 
.Iuszą wszystkiego poszukiwac 
we wsiach ościennych. Przytem 

• urodzaje w Samborzu s~ tak li
," che, że tylko jeden osadnik cie

szy się zamożnością; reszta led
wie wyżyć zdola. Ten kawałek 
skąpej ziemi nie obiecuje też 
bynajmniej, aby się ludnośdą 
zaroił. Dzieci i dorośli wrmie
rają tu często, a liczba śmiertel· 
n?ści przemaga nad przybyt 
k.lem z urodzenia. Prawda, że 
choć karczmy brakuje, chłopi ze 
Samborza dużo piją, - ale duto 
piją oni ' za sw ~am, gdzie by-

wa dużo pogrzebów. '\Vódka i w chałupie; obl,zydla mu śmierć 
wogóle pogt'zebowe wydatki i tękanie baby, więc łaził d • 
podkopały byt jednego z osad- porado'wsldej kar 'zmy z Pl'Z\'
ników na amborzu, Nikodema .Jacić!lem woim, Bartkiem ~Iu,_ ra
Dudy. Rodzina jego składała ię lem, znanym na amborzu z ICJ' 
z iedmil:1 głów, a !rnierć w prze- wy tęgiej do rady i do pld!J. 
ci~gu, p1ę<?iu lat z:edukowala oraz niedźwiedziej i 'cie ~ity. 
file .uancow ' mutneJ chaŁy do O czwartą chałupę od dom.) 
dwoJga: pozo t~ t~' lk.o ~aII? go- twa Dudy znajdowalo'ię ob .j -
~o~arz, chl~p plęcdzle ~ęclOlet- . cie . fatu a Oryla, któreuo ŻOIU 

nI, l ,matka Jego, zgrzyblała ta- uchodzita za bardzo mądrą bi _ 
ru,: zka. loglowę. Pewnego dnia wpatłł 

Zona, l\laryna, chorowała mu ona z garnldem po ogień do Du
co ' ze Elwa lata na jakie' dziw- dziny, a zastaw zy babę ' trasz
ne boleme, natury którego nikt nie znędzniałą i schorzałą przY· 
w. 'arn,.borzu od.gadnąć n!e ~- siadla ni.eco i poczęla rai: Nil<'O· 
mial. :sprowadz1ł. Dud .... naJprzod demowej. Wyszło na to, iż na
o\\czarkę z Tropl.zowa~ ta zdl'- zajutrz ['ano :','vbrał ię Duda J 
cydowala, że bolenie pochodzi z 'krobocie, gdZIe mie 'zkał chłop 
przer~ania w krzyżu ponieważ lyony z cudotwórcze~o puszcza
Dudzma, będąc zdrową, nosila nia krwi chorym ludzlOm i zWIe· 
w płachcie duże zajdy chwastu. rzętom . .i. 'ikodem spro\vadził ''''') 
Owczarka wysmar~wała babę pot! wieczór do :swego domu; 
gorąc~t wódką ze zaJęc.lym skro· ale że to był piątek, więc pu z
mem, a zalecila jej pić codzien- dzenic krwi .Marynie odlożon 
nie na czczo kieli zek. gorzałki do soboty. Jakoż w sobotę &ta
z psiem sadłem. Jednakże owe wny ien na okoIic~ lekamik pu
uznane powszechnie rodki nie !cil krew chorej kobiecie, a ~ 
pomagały chorej: więdla ona, w dobrej ilości, otrzymał troj -
schla, żólkla i m iala ię do gro- karni ześć czeskich wynagro
bu. Duda rzadko kiedy siedział rdzenia i odszedł. Dudzinie zro -
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Ale może W1adza wydaje zbyt nie-\bYIO dawniej i tak ma byćnadal". Zwo- TJmczasem·1itanow(;'W trzełwn,ię.pod-
!-Jtrawied1iwe rezpo1'Z<\dzenia, a tem sa- lennikom tej zasady warto przypomnieć, dać rozporządzeniu prowo\,.-itej duch~ 

ern daj~ powód. do tak rozpaczliwych że jeden tylko Bóg jest niezmienny i zwierzchności, a je'leli. która. strona u-
kroków' dogmatyczne prawdy, a wszystko inne waża się za pokrzywdzoną, niech prosi, 

Za odpowiedź przywczę wydane roz- Prz.y ~mianie ok~1iczn.ości ulega również apeluje, ale nigdy nie urządzać awan
p91?ądzenie do Berznik i Kalwarji. W iwame. T:~maJą.c SIę :~asady, ~e "tak tur w kościele, jak to się praktykCT\va
Be-l"l.nickiej parafii podług skrupulatnego by~o ~awnleJ ta~ ma byc nadal", przy- lo dotąd, bo to jest grzechem przed P. 
o.bHczenia ludności litwinów podobno szh~rsmy do WIelu .b. ~bsurdó\,. lub Bogiem i prowadzi do zupełnego odstęp
je t nieco więcej, an~eli polaków, więc mnIej pożądanych, wmoskow, bo trze~a- stwa od wiary św~tej, od czego broll 
t.am nakazano było śpiewać (i kazać) vr by ~p. r~mowa.c ~k: byliśmy ~ me- nas Panie Boie. 
jednym tygodniu po polsku, a w drugim wolI, więc l nadal mech tak ?ędz16: na- K~'. 
po litewsku. Zdaje się tego wymaga sz.e szk?ly były zr:uszczone, z~lle~czone, 
ltajpro tsza sprawiedliwość! WięC ~lech będą I nad.al takl~l, a. czy 

Kalwaryjskiej parafii jest litwinów 0- na to SH~ zg-odzązw~lenmcy powyZ8zeJ za-
k?lo (11000) jednaście. tysięcy, a pola- sady, ,bardzo. ,:~tPlę,? . W M 2 "Głosu Ludu" z r. b. czy ta
ko,~ w~le rachuby mleszc~ . (1,500) Koncząc mrueJszJ artykuł dodaJę b. my wiadomość o Wyłkowyszkaeh (gub: 
tySląC PIęćset., a wedle oblIczen para- ważną uwagę stronom walczącym. W Suw.) że litwini dają pierW8zeństw(} 
~lnego duchowieństwa około (800) tej wal~ religijn~j i .na mi.ejseu świę- językowi "rossyjskiemu... i w tym celu 
o mset. tern głownym bodźcem Jest: ruepor; ąd- posyłają prośbę do Petersburga". 

\Yedle ostate~nego rozporzą~~enia na miłość wlasnt;t,. ~tóra radzi fq-l- Dla. pokazania ile W tej korrespon-
Jlocządek nabO'lenstwa w KalwarJl ma s;ytoą poboinośc l zle zrozumza- dencji jest prawdy przytaezam. dosłownie-
być taki: do godziny 9 zrana śpiewy n!/ patl'!/otyzm. Usuńmy matkę t. j. ową prośbę: . 
po polsku, (msza &w.~Ewangelija i kró.t- miłość wł~ną, a wtedy zniknie. i jej "My litwini mieszkańcy gub. Suw. 
ka nauka, a następ~Ie w.szystko. po li- płód. Ale Jak można tego dokonac? protestujeJJly przeciwko wprowadzeniu 
tell' ku aż do odśpIewama po llleszpo- Na lniejsce miłości własnej postawmy polskiego języka do projektowanych w 
ra?h ,.An~oł paĄski", włącznie. Nastę- miłość bliźniego, która głosi: naszym kraju samorządnych instytucji, 
p~!e m~h~WJ: WIeczorne po polsk~, A-a wymagamy wprowadzenia do wszyst-
nI.ol Pan.skl, l w. szystek: cza az do 1) nie czyil bliźniemu tego, czego kich rmbHcznych instytucii nasze i rodo-

t l k N niechcesz, aby tobie czyniono; ~ J WIeczora zosawIOny poa om_. 'am pa- witej litewskiej mowy" 
łrzący~l z .boku, ro~porządz~m~. włady 2) czyń bli%niemu to, co chcesz, aby Gdzież tu jest prośba o język rossyj-
w!daJą s~ę zup.ełme .sluszneml. I spra- tobie czyniono, ski? Chyba Sz. korrespondent z wielkiej 
W1edliweml, ale maczej na to SIę zapa- Chcąc praktycznie zastosować tę za- miłości ku litwinom utożsamia język li
trują rozgrzani w bratniej walce wojo- sadniczą prawdę w omawiaAej kwestji tewski z rossyjskim . 
wnicy (polscy). należy polakom postawić się W myśli Kr. 

Zapewne ciekawi łaskawi czytelnicy, ua miejscu litwinó,,', a litwinom na 
czelll polacy swe nieposłuszeństwo pra- miejscu polaków i z tego plmktu 1'oz
wowitej zwierzchności usprawiedliwiają? strzygać pór, a wtedy ręczę, że sprawa 
Przeważnie tłumaczą się tem, że "tak sama się załagodzi.· ~ 

bilo się bardzo lekko, ból ustal, kaszy z omastą", wołała stara. "Dał jej Pan Jezus 
jakby ręką odjął, tak, że n,nvet Nikodem poszedł tymczasem śmierć cichuśką, kieby dziecią
zaraz po pu zczeniu krwi chcia- do gospodarstwa, które się skla- teczku". 
la -ię zwlec z lóżka i obejść po dało z jednej tylko chudej kro- Potem stara po tawila na zie
izbie; ale że nie miała dostatecz- wy i wcale dobrze wygląclają- mi rymkę z kaszą i poczęfa 
nej siły, aby powstać, przeto od- cej 'winki. Gospodarz przeko- głośno kl'zyczeć: 
wróciła ię do 'ciany i za nęła. nał się naocznie, iż zwierzęta "Oj, ozenilam cię teź, synu ~ 
Kobieta chora za nęła i spala szczęśliwie noc przebyły. Po- ożeHiła! Niś wiana nie dostał ni
lak twardo, że ię już nigdy nie wrócił do izby, odział czyste jakiego, niś 5ię z dzieciny po
)!·zebudzila. Obleczenie, wysmarował zużyte ciechy doczekał!... Oj, cóż ty 

nuda po~zedł do pOl'adowskiej buty i głowę ka,vałkiem stare~o, poczniesz w takowej mizerno
-arczmy, gdzie przepif ostatni bardzo w onnego sadła, ktore ści... Sterałeś i iebie i go po
"rn:3Z i je zcze się zadłużył. Po· przypiekał nad węglami; potem darstwo na lekowanie kobiety! .. 
zo:-' tała w chacie staruszka także zaś uroczyście zasiadł do miski Oj, oj, ojl". 
~ pać lubiła, a pl'zytem zanowa- i w milczeniu spożywał gorący Tak lamentowała baba i wrze-
a sen synowej. żur, przygryzając twardą skórę szczała; ale lzy nie płynęły jej 

Bvla to ciepb, pogodna, majo- czarnego chleba. tara Dudzina wcale z oczu. 
wa 'niedziela. Kiedy Duda \V ~ tat, upryczyła kaszę, okrasiła sad- Krzyki te wywarły wrażenie 
mat~a jego już rozniedł& ogień łem, posolila i poniosła synowej. na Nikodema; odłożył na bok 
'1('\ nalepie i odgrze\vala żur "DzLz ty, Nikodem, Maryna łyźkę, przystąpił do żony, ,-,poj
,,·czoraj zy, Maryna 'pała cią- ię nie rusza! ikiej ryba śnię- I rzał na nią, pociągnął za rękę i 
.... le . ta", zawolała taru zka. zawołał: 

.. ' ~iech ta 'pi, nie budżcie jej, "Dyć jej ię wczora zlepszyło", "Maryna, wstajaj! stysys, wsta-
mat~ iu' , tyje nocy prz~ tękał~ mmknął Duda. I ja.i!". , . . 
-\. Clel'po:' cl, .. to. ode pac mu I. ",\.no wiedziałam, tylo tera ani Poczem odwrocll kobietę od 
'Vidno lę Jej mebodze zlepszy- dr~·gnie... N"ikiej trupek do ·po- ściany. Maryna była bezwładna, 
lo'", mówił . 'ikodem do ~ tał j I chCt\\ ku". zimna; usta· jej zbielały, czolo 
matki . .. . .... 1 ~ .0. '.vy. pellacie. matusiu. Po- po bokac~, okryla żólto-zi~lona
. ~ By~oby J~J Je zcze lelJl~J, ~leJ- teI'p~J(,le Ją ino za nogę, to się I ~a bI.ad?s?; poza ~a~g~ml. ~~ly 
oy zazyła CIepłego", PO\ 'ledzlala OCUCl ló

• SIę wIdzlec bIałe, 11m e Zac.lSlllę-
::o'ar'l Duu.zin~. .,Zważę jej a to I ,- 'j fla c ie nie zdało.'" za- te zęby. (Dal zy ciąg na tąpi) 

• 
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!H\el'~QI kOWl1J\IC H JMt.yt urJ I U:TJ" p. ha- Gm. Dźbó\\: .J.in lIionezj k i \V a- 7.ródlpffi pi,! a 1'1':: { ... ':1 są .. t<ljn(' cfior, li': 
!'ol Zawada. . lenly .J,H' S~. le", 1,,1 :tici"j" ht"~Y( I 1,1Ip~lj' I' -1.1.1-
Wybery W pOW. cz,.t. Gm. Iflrabówl.<l: I{(ll' l [trata i (l~ch r~:\du\ ~rh Wli.~~t:, (l'Ihlt r .. n Ją ,\ 
o Ill'g'(l<lj W POlfo częsLothu','sl.,iol z.rm<.,nGl1ński. pll I 'I. \~I)d:\, d~Iill·Ą\\'la.l:.\ d!a .z )';1('1~1I l 

cubyłJ Io'ię Vfybol'y w wi~kSZf:j i Gm. "'englovdct: .Jan Krwza i IIlO(',r ('11>11:111 I s[Jwdl\,H 11\ hll'\l'zld. 

mnicj..;zej kurjalll. "ił jakich na pra- .Jan Szleper. 
"J b,lICÓW i vełnomocuików gmio. Gm. )'liedll( ~ Bot.:;slaw [\aC'perkie-
Ht'Zul /at,y wyborów są na')tępl~ąCC-: ". icz l ~lczepan 'V .. i;cr.oL 

K!Jr~ t wl . .kSZ8ł wbsności. Gm . He"k:izOlricc; Jan Sirek l An· 
o. drzej sąClc, l\:. I 

Hcw i r: w C z Q s t o c h,o '" i e. Gm. Kamil'llicil: Kai'imic.rz Gtdryl. 
Prcr;dnjąc:: d dalkov.y s~dzia p - .J~n Ci .nciara. 

\..0;11, . '.kolaj. W. Um . PrlHó": WClc1aw l{lima 
Wj broni: Tt 1l1;1S.: Edl 1't rhitiv.i.:z, !{. ~r; r \\'ar~'llzili '~.i. . . . . 

AlLl. ni l(si~żj l... }(!->awł'ry I'inlr,.,...· Gm .. OpatO'I'\: 'le( ld h bza l ,JIJZt f 
• !{i Altks<illdt-r Gt II ·Lt· in, ~t:tr) i. ł.\\ I{r~ sla,": ; . , 

l~acll , ~. F~· l!ti~::( ~ ~, .. illiJ~(j~ ~al' I '. f.~~1: Lil,if: Pa~ eJ i\witci'lich i .J'HI 
( .n OJlt'uH\ lOkI, JOltf SUJe<:hl l ~\ !~ __ .. «H·fI, 

dJ'~M.w Blacf:ll:yh,i: . \ Gm. l(uinic7.ka: P.l,ycl lbwalski 
nr ,\'\ }'d"h Z itc.",hv ::n~ w;\'bi~- Std ,11 ol< l~lt, 

rc\,j~c~ I!"h \łt.\{.i.J ndzi!\ł 84: u~uL~'." I ~~ ., ~1~ hnów; Anł,(ini H ',iek 
f' .. li ' TC' Ah ~ Dt Nowak. 
\ e 'IV lI. Yv .f z e p } C fi C h. Gm. n, (lz;n : Mi<:hOll Hozpędek 

, rt':r,'duj~cf .li'" 1, d;Y61w. w: ł I/.'gu- \\' awrzyh'!tC uta t1le~. .. 
,,1t1;1'a;. II 1'1. a~\!h,;.!l }D/jjl\tl. u /;. CI 7e Gm. Kamyk: Stanisław Chrtll1 pm-

W.)tri.ln:: pruboszc7.(II\ie PU"fl l : 'bi j FI' ll~iszek: SUCh9il·kf. 
~s. ~:?m::;!.i, .I..łl:. PłltU'"ki, t ,·;Jędl:ze· \\'~ Ill~u \\' '~(lrów Z hSz~ "~min 
Je'l'l"l\ l, k'~. !\., 8J1~skl~, h, ł'urt\Je\\Jc.~. zn~jduHcych f-:lt:( na "Jęl\.~t~j ult!;· 
,\~tnPI.l!!ernackt, \\ alrnty Blichiln łośd od mia~t· nie zdążyliśmy (trzv· 
'!~l" Pi.M. B~l:k, Ja. l{lIŚllJ, A!.ton: n'?ć I d m Siyt 11 kcrespnndenl6'1'\ 
l.~dląg, J.o~eI G,~"Il:S,. ." ,rlld 4ilm' ni,.cielU. numeru.podaruJ 

lo; \\ ~ZySlJ 'f\ yłmull n.llzą do l tłflJI Je Jirzet,) " llasjppn.lIl; 
narodu" l'J: .. Za"l'u'z.\Ć n..,l .. 'ży że w gm. KamyJ.: 
.. \~ 1IV~bo~ach z l)9l,lnC'J I!c~h~ 2Ui 7. ogólnej l czby 7-16 gl . \1~(\I~Y h,brd-
'~Y"leraJ1\cyc h W~ll)y udllał lO-ł ł) udzi.lł zaledwie 17 a. 
(J:,ohy, Czę,tochowa. Onł'O'rlnj VI kalJcplalji 
H e w i r Ul WIJ;" d ~ i e ,J i.\. nów. cyrkułu J/olicyjnego: wy.lrw!tłlU z I' . 

rrl'r.j·Lh,J.~(;~: p. Dzit:nLic hl, taflą- WQl Wcn! C)rlt;'brał sobie życie :,h'lj kow, 
d~ajl\cy nJ~jąLkiem Pvtvk ~tvly. KI. lileh. II do"', . 

, ,\ j "rUflI! Lui", il> Bedr.ar~h i, Fmn- p,.z~ CZ) Ha ~Llll1ohój.'l \Ya lil( wiadn lll3. 
~i -z-ek ~b5l; al, W 'Icl&l tV lH 01 l:!. J( ~(.. Sosnawine. (In gdll,j I) godzinie 7 i 
pt'.r Wal'mllz:n~kj, Jan \VI ż!Lic i-, J.lI pól \\'~ lmchl l/Oh l' , iclr.u ku hni 
~lwg' łił) Jl)ztf Kocluń Ignacy l\l Sl- k~. TIoila. 
c.zew~i i J:'zef Udek!a·. Dzi\ki natychlllia. tOWf'j pomocy tra-

n lY ognio\\'rj z rubry ki Iluldsch\'ll:kjf'~o, 
e " i r lr w 1\ (ł b II c J. 11. or8Z domowników po~ar umi('J r.ovdono 

t1re?ydl:łjl\c,:: p. Auwl!i Jano,," k i, i nie pozwolooo IDU przeniC'8ć i~ na 
\\ łllśclciel m~jątku Brzc~i 1'1, drc k - ·tojący obok ko' dołek. 
tur To \f::;rzy s t. y. a Rolniczegu. 1'0 'li - Ont'grlaj wicczOIC:m ,,~buch poial' 
lany \\' zastępstwie r-Qnfe17tj tlr Pc. w zabudowaniach topalni "Ludwika". 
r,Clf1e!?,o.) Sosnowic8. \V ubiegły poniedziałek 
~ .... orani: b. hnonik Puac\!, \\'1a- po po\. czkrech uczniów w Będzinle na

u.r~ław Blibicki, Antoni Kierach, Pil tl jąwszy furmankę kazali ię zawie~ć <10 
~\/.' m l~.. lCl.eiJi!l D,Jbo 'Z, )'(iko· S. nowca na Poci{'jów. Cidy prz:wiezio· 
ł.:J \\ ozr If:k, B!a~cj J\tt.::r::ki , FratJ- no ich na miej 'Cl', okazuJu sit.>, że w zy-
<:Isz;.k J 'rzsgoda, .]ó7.efKrU\'i('zvk, .Ja 'Cl zmarli w, kutpk mrozu . 
. Jamk, .\n oni Bedla, ks. Yaluty('z, 'SI <.:l1o"ice. . s botę "it:cz(}rem 

Z ziemi·,)<alisltiej. 
-

\, Piątku~ \'; 1'0 \. I..Cr.,ekllil".!i l l. 

ŹlIIII) if,\ ',; jl".' t.Z~fn"U·') Z{'I,I;d,(l:r!'j' ,I. 
a j1l'd:f'!\l\ zal'zt.r1t!" b/; ltd 1:". hilr) 

!lika .,. GlIiazdow~lii go. n3 1';."1.(' ,I :;' 

(ly l'. ItOII1:l11 1\(1)'1'11 )w~i,if'[.(o. 
\\' Kłod wie \\' I"łi~kiflll \,1)\' {:,Io 

kr'JJko J o:nk,,(', 
w 9 ad.da Poadębio0, w IH)". ":CZ\· 

ckiIn, ,(krlj Idp,\,~ kryci do. U i IIIc!.' 11('\ 

nap:lclli na (1 .1 ~·kh'r '/OrlOpll! IWf'. I 
kUll" eh zaurali!! ){", 'ka l ;2'2. dl. 

Hl. fal, iychlil1, w ·po\\'. ht'!1ii.~killt, 
utOJ1~1 * sh"idZ!' f 1)'(;;11 I III il!,!'a]-!d, 

lat 11.. . . . 
\Y fol :- cha, \,- }I\I\\" lI:r ,-1;.IiI/. 

zaczadzal kowal J'JZI r ,'pi(lIll'k. I,I! :dP. 
We w i Rfcewo, w lHl\". klll",],illl. 

zlll:lrll Iy!'kltł(·k opal .11 cl(lirt (7.i<:Wt;%~ It 
k:l \dl/iciail~ka ~tf'f,\II.i:l ,.t rui., 11 ·k:l. l 
i p" l'okd' 

1. ziemi radomskiej 

W 1'~llo nie, " Hilc1vlll {1\'1I1 zrabu' 
wall (} 1\' I~ i, Iln~,l('h '\ no. 7.' k\P}lll 
mOMpoioVl'..rO lU. 2 t I. 

'andomierz. W' dw'l'h ) I. ni'h li\' 

la'h w djN,·z.ii sand lIIit',litj z \\)~. 
lWllia lII()jŻI':;ZO\I .'go na ka li ki 
wlćwi\.l sil' II o.6b. z II'O! ·:,tnt~ZI II 
l I, i l wl>l'l:ouni!! ot,n:\(lkll l'ln\\' I:· 
WlIPI-('O :I~~I os,',b; 1\ td ot. tni i li ;.hit' 
jl'xt \i ,II" wób pr z~ I,hwytll 1 ~ Iko (1 I 

prawo lawi:>. po znit'. icniu Iiliji. 

Z ziemi Warszawskiej. 

Warszawa. (}l\I·:"t. i «0'" ki p.:I)
. iły dzi iaj odl'Z f: kOl.nitf'.ttl ?y(l(:\~ .. 'k;r!.!'" 
wf IH)I"C7.Pgo, II. stt-;pllj: c1'J {\' 'f'!. , 

. "Z\ dlJwsk i komit ,t ""Ilwrez. \I' ': M' 

zawie zawad IIlok z' zj"u/I rl(,ll~ Jl\ 
po l(,powc'm \1 )ot.·deJllOkr. I J rl~,II~ttl 
pIat ornH! 1l:l!'OdOIYO-Ż~ (~o.w. 1,:1,. kI ~'r: l:t
da nZIl, Jli.\ prawa 1111lI '.I. ZOS~·I, .. II!" nI 
prawnil'lIia J/,Irodowo':'ci I !'('ltg'll Z) In\\ 
, k.if.'j, wyb 1';1\\' \lr~porl:jona!ll~ ch, ! t, ~ 
P.-dec\' 'I.olJowi;\z:t11 _,lf! .:'Iil~)\t\L 111 

kana '(luta i 110 v:>'ki uO. ~'I t lIal ll· 
,hi '\notl i I\' (): ('. prz('[ 1'O\\ndy. ui, 
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kandydata. Cyrkuły pod~ielollo W ten 
posób: In, IV i V bądą uważane za 

li.ydowskie i w nich P-D. będą popiera
li w~'borców żydo"'skich, 6 cyrkułów 
lIwata lQ chrześcija{lskie i tu ~ydzi po
,\'inni popierać handydatów-chrz ścijan 
z P-D., pozostałe trzy cyrkuły uważa 
sir, za mieszane, kto przeto z żydów 
cher, :i.eby może jednak udalo się wy-
lat· po la-żyda z Warszawy, uiechaj 

popiera kandydjjtów P.-D., bo to są i 
Basi kandydaci" . 

Odezwa powyż za wymowne dajeświa
<leciwo za jakich polak{\\y mają się 1,y
rhd . Zapewne CZło1l1wwie komitetu żydow
rd<iego przemyśliwają o tem ~eby cala 
Wbrszawa kład ala siQ z żydów. 

Ilola panowie! Tu nasza Polska zie
mili, a więc prawa nie wam dyktować, 
skoro wyszło szydło z 'Iorkn, że za po
Iald"v siQ nie nwa2acie. 

Mamy nadziE'je, 2e bracia nasi w Blo
licy, llic dadzą się .,kuglowym przjby
F;zorn" zawojować. f 

Marjawici. Ponieważ zwolennicy sek
ty marjawitów obecnie po ostatecznem 
jE'j potępieniu i wyklędu przywódcl'lw, 
po/'zucaj,l to stowarzyszenie i pragną 
powrócić na lono kościola, przEto J. E. 
J\rcybi kup warszawski okólnikiem do 
dUthowiellstwa aTcbidyecezjalnego z d. 
1:) ,tycznia r. b. ażeby uwiedzionym u
lat wić droQ'ę powrotu, udziela do końca 
roku bieżącego 'wszy tkim kapłanom a1'
('hid'ecezjiwarszawskiej, na mocy dekre
tu telicy.\postolskiej z d. 16 paździer
niL,a r.p., pozwolenia do razgrzeszania 
w 7.1 tkich wyznawców ~wieckich tej 
f,l'kty, zczerze nawracających siQ, od 
k ntków herezj i i wszelkich kar kościel

n~· th. 

Warszawa. Mieszkankę gub. kalis
ldcj Kazimierą Pieszakównę, lat 23, a-
1'(' 'ztowano d. l października r. z. na 
d worcu kolei wiedeń kiej. W bagażu 
are ztowanej znalazła ię znaczna ilość 
w~-dawnictw nielegaJnycb. 

,'ąd uznal Pic'zakównę winną należe
nia do llaltji ocjalno-demokratycznej i 
skazał na 8 lai ciężkich robót. 

Her 'z RlljC, lat 21, aresztowany 'w 
IiptU r. z., w Białej Siedleckiej, pod 
zarzutem ale~enh~ do par Lji socjalistycz
DPj "Bunn", skazany zostal na 2 lata i 
8 111 ie ięd siężkich robót. 

Warszawa. We wii Kolo w domu 
Ed warna Bątkowskiego aresztowano 
B., przy którym znaleziono rewol
wer Ily. temu Browninga, na który B. 

• -iemiał pozwolenia. 
Hewolwer ten B. kupił od niejakiego 

T f'ima Rrllczyń kiego, który 1.0 tal a
' ''Wally l ilka tygodni temu, jako 

,- o w póludział w napadzie na 
l- "'o, dyrektora gazowni na 
tesZ\l-o 'ny w cytadeli. 
v~~ar~~J,lr;t; '- i ·'dnym z domów 
'r. "'1/ eJ~ b lu t . 

'1" i osad?... wy y o wlec 
'Z!ite1l1 V'ł o<:ób 

W rszawa, " . v • 

a Elektoralne) 
nf'LY u\. \ zto ~3Tl(\ ,~ 
r ~ ęków. -re. 

ow . majątku Choccń, w pow. włoeła,:
skim. Odbyło siEl z inicjatywy właśCI
cieli pp, Higersbergerów zebrano gTona 
okolicznych obywateli i służby Iolwar
cznej w liczbie 79 osób, w celu zawi~
zaJlia Kola Poskiej Macierzy Szkolnej. 
Do zarządu zostali wybrani : p. p. Zy
gmunt Oiltrowski-prezes, h. Władys
ław Siemaszko, proboszcz choceJiski
wiceprezes 'Teodor Białecki--sekl'etal'z, 
Aleksandc; Higsrsberger - skarbnik, 
Walerja Higersbergerowa-'-bibiotekarka, 
i Jan Kowalewski. 

Do komisji rewizyjnej weszli: pp. Jan 
WQsierski, Józef Kulakowski i kowal 
Jel'zymowski z Niemojewa. 

Ta delegata do glówne~o . zarz~ldu 
powoł:łny zostal p. Kazimierz PlaszczYll
ski. 

Z ziemi kieleckiej . 

z ku.rji gminnej -2,;-go b.m., zjazdy 
powiatowe - 28 b.m. , zebrania prawy
borcze miejskie - 2-go lutego i zj azdy 
pelnomocników gmin-S-Iuteg'o. 

Z Rypina zbiegł za gl'anicc kaRjer 
magistratu, Massakowski . Jak piflze" Pló.) c
czanin", rewizja nie wykryła malwer
surdi, ale zauważono poprawki w ks.il')
gach kasowych. Zbiegły \f ost.atOlch 
czasach zaciągną! wiele dIugów lichwiar
skich, 
Pepłowo (pow. płocki) . Marjawici wy

stąpili do wladz odpowiednich z prośbą 
o pozwolenie }la założenie cment~rza w 
Pt"vlowie, przy nowo-wybudowanp.l prze~ 
nich ka plicy murowanej . 
Władze przychyliły lę do tej prośb;, 

l81,ądawszy tylko złQżenia plaull projek.-· 
towanego cmentarza. 

Z ziemi Siedleckiej . 
- Napad na poczt,. D. ~8 b2a. na 

pocztę pieniężną; wypraw~oną z. ęksJ luków. CbarakterYit.yczną prosbQ Wf- . 
do JędrzPjQwa (w g. kIeleckIe) {; slosował do władz jeden z rabinów pro
g. 4 po poło !la. 28 wiOrście?d Oli.~J wincjonaJnyeh, Peretz Zybenberg, z Lu
w le.sie, tak zwanym "Syb rJa" fa - kowa. Prosi on mianowicie o danie mu 
padło 6 ludzi, uzbrojonych w brau~ posady w Warszawie i utrzymuje, ŻIł 
Iłingi i z za drze", P?częto strzela c w razie otrzymania takowf'j, postara 
do 2 żołnierzy. konWOJujących pocz- się o użycie wstysiu?h)woi?h wpł~wów:. 
tę · Jeden z żołnierz~, Ku~nieczyk aby uspokoić wszelk:le namletnoś~l polI
został zabity, pocztyJJ~lil za~ Kln.m - tyczne między żydami i przygotuje tym 
czyński raniony woble nogi, a Jed- sposobem rządowi prawomyślnyc.h oby
nego z koni postrzelono. Pozostały wateli. 
drugi żołnierz Jakowlew ~a.c·zął odp~- Zapewnia przytem, 2e plan ten prze-
wiadać również strzałaml, wystrze~l- prowadzi bezwątpienia. 
wszy 5 razy, lecz wobec ~ego, .ze Stertłyń (na PocUasiu) d')no:'zll "Pola
konie wystraszone str18łaml, pomo- kowi kato!.", że w Seroczrnie je()t szkól
słJ' niewiadomo, czy od dany eh prztz ka rządowa, w któl'E:lj jednakże po pol~ 
żołnierza strzałów który z napast- liku wcale nie uczą, choć wolno uczy<: 
nikótv . został. poszwankow.any. . po polsku. Xauczjcielami są rosjanio, nie 

Kom? pomósłszy, ~cabły pocztę z znający języka polskiego, a opiekllllom 
przewazną. su~ą 50<>0 rb. ~ kop., tych szkólek-duchowny prawosławny z 
kule PodZ~U!aWlły tylko ~a!kl poc~- Seroczvna.Wobec tego dzieci nic prawiu 
towe. PolICja wraz z WOJSkl~n;t pus- z jczyka polskieO'o nie mogą korzystać: 
cHa się J~jezwłocznie w pOSClg za zas~d wiary świ~tej i paci(\rza uczą się 
sprawcamI napad~, ale ~otychczas tylko w domu i w ko ~ciele. 
niewiadomo z jalnm skutkIem. 

Z ziemi Lubelskiej. 

W Opolu odbyło ię poświęcenie ' zko· 
Iy i ochrony dła dzieci fabrykantów 
tamtejszej cukrowlli w nowowybudowa
nym na ten cel domu. Naukę i opiekę 
nad blisko 100 dziećmi powierzond' od
powiednio uzdolnionym ochroniarce i na
uczycielce. 

W kolonji Horyszow Polski ,y pow. 
zamojskim, ma b ć zbudowany nowy 
kościół i utworzona parafia. Do tej o
statniej będą należały wsie: tabrów, 
Hory zów Polski, Sitno i lawęcin. Ko
szty budowy kościoła obliczono na 
37,12 rb. 

:Maurycy br. Zamoyski ofiarował ma
terjałów budowlanych za ~l1Inę 16,02. 
rubli. 

Z ziemi płockiej . 

- Prawybory ~ gub. płockiej ozn 
czono w terminach na b~pujących: 

Z ziemi Suwalskiej. 

\ Tybory pełnomocników gmin od
będą się w cza ie od 25 b.m. do ~ 10-
teO'o zjazdy powiat(}we-od 25 b.m. do 
7 lutego, zebrania miejskie-el lutego, 
zjazdy pełnomocników gmin- lute"o 
i zjazdy ziemiańskie powiatowe-12 lu-
tego. I I, 

Litwa i Ru'. 
Grodno 25. \Vczoraj d\\-uch na 

pastnikÓw raniło z .rewolwerów 
przechodzącego 111I~ą. dozorc.e 
więzipnnego, Kochan kiego, kto
ry zaczął strzt'lać óo napastni
ków. Jeden uciekł do ko 'ciola 
gdzie został ujęty przez tÓj~o~ 
wego, podofIcera żandarmerJ I l 
żołniel'za. 



http://sbc.wbp.kielce.pl

Gdy schwytanego prowadzono. 
tłumu dano salwę rewolwero

n\. \Vszyscy prowadzący zo
tali ranieni, stójkowy śmiertel
de. Schwytany uciekl. 

Drugi z napastników, za kto
ym pogoni! inny stójkowy, 
schował się do domu w zaułku 
Warsztatowym, skąd strzelał do 
lsilujących go areszto,,~'ać i zs
)il rewirowe~o ol'az stóJkowego. 

Dom, w ktol'ym się ukryl, oto
~zy lo wojsko i po '" ydaleniu 10-
n:atorów, ostrzeliwało. 

Przy zwłoka_h napastnika, 
ktÓl'ego nazwisko niewiadome, 
znaleziono brauning i mnóstwo 
nabojów. 

Krlsówka. Pomiędzy rrraszkunami a 
Traupiami; w o!:adzie Krakówka w ko
wieńskiem, wyrznięta została cala 1'0, 

dzina żydowska, (5 dziewcząt-z któ
rych 3 zmarły, 2 z nich le~ą w trasz
k uńskim szpitalu). Pozostał przy życiu 
tylko 12-łetni chłopiec ..... Zbójcy zabrali 
l a I b. Z nich 2 zaaresztowano. J edne
go z nich pO>lnala zraniona dziewczyn
kI'. 

Poswol. (pow. poniewierzki):" Tiedaw
no przysłano do lias nauczyciela Litwi
na. Dzieci do szkoły zebrało się około 
~OO. Ale nasi ludzie zażądali, ażeby na 
uczycie1 uczył tylko po ros]jsku, gdyż 
po litewsku dzieci przez to samo już u
mieją. ~e są Litwinami. NauczycielI p. 
Jerzy Kriszcziunas. dużo trudu na ,to 
poświ~cil, nim przekonał włościan, że 
zgodzili ~iQ, ażeby ich dzieci uczono 
takie po litewsku ... " 

Oto co sią dziś na Litwie dzieje! Je
dni ludzie pracują dla dobra ojczyzny, 
a inni przeszkadzają im w tern ... 

Polock. Na wiosnę ma być rozpoczę
Ła w Połocku budowa warsztatów kole
jowych dla nowopowstalrj linji kołt>jowej 
Siedlce-Bok goje. 

Pełock. 25 stycznia. Od rana płoną 
w środku miasta Ilajbogat ze klepy. 
Straty olbrzymie, 

!łeteraburg, 20. D. 15 bm. Nsjja
''ftiejszy Pan zatwitrdzrł wniosek 
udy mint tr~",.. ,y polecić miJłistro
wispraw wewnętrznyeh przedsięwziąć 
Irodki zmDiei8z~nia ogólnych wys.a.
tków na ul\fymanie rafty ministrów 
de 70 ruM.) l'rze~ nieobsadzanie miej
S~ wakuj,eycA. 

Peter.bura. 26. Rasa 1!I.inistew u-
z. al&, że 1\"szy~tkfe proj.kt,. pl'aW, 
~t6re dOŻOM ~ierwszej Damie,ma
Ją by~ możeM aragiej. 

.Wftu~s~k tel! z,stal Najw'Żł!j zat
merdany 15 em. 

retersbur g, 23. Dziś w Terjokach, 
w Finlandji, rozwa~ana jest sprawa o 
zauójstwo Hercensteina. 

Petersburg, 24. :Mini ter marynarki, 
Dirllew, opuścił dziś iwoje tanowi-
sko. .,. 
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Petersburg, ~3. Z Sewastopola i lla
tumu donoszą ostra :mej burzy na mo
rzu Czarnem, 

Petersburg, 23 'rAP. Ministerjum 
spraw wewn~trzn'ych Wl1o.i do rady 
ministrów prrjekt prilwa o zmianach 
w systemie nadawania duchowień
stl'l u katolickiemu godności prałatów 
i kanoników ora1, o zajmowaniu po
sad etatowych przez ducho~leństwo 
ka~illickie w Królestwie Pol"1kiem. 

Petersburg 25 'rAP. Wkrótce Rada 
miniiiltr6w rozpatrzy wniosek mini
stra spraw wewnętrznych co do 
znotn dllcholfienstwu katolickiemu 
kościołów na Litwie i Białorusi. 

Ryga, 22. Przy ul. Rycerskiej wy
kryto drukarnię tajną, aresztowano 
studenta, chor1\iego zapaeu i dwie 
kobiety, znalęz.iono 13 pudów czcio
nek, gotowy układ, proklamacje, 
archi wum, korespondencję. Dokony
wane są aresztowania. 

z 7; A G R A N I C Y. 

Rzym, 2-1 stycznia. Papież przyjął 
wczoraj na po luchaniu biskupów dijoJl
skiego i orlesJl kiego, którzy pl"Z"ywieźli 
protokół z o tatniego zjazdu episkopatu 
francuskiego w Pary~u. Ojciec ~w. wy
raził się przychylnie o wynikach zja
zdu. 

Rzym, 24, V: e Wloszech panują mro
zy niezwykle. Rzym i Neapol pokryte 
są śniegiem. kutkiem zasp 6nieinych 
stanęły pociągi. W wielu miejscaeh przer
wana jest komunikacja telefoniczna i te
legra ficzna. 

Paryż, 20. Na l'adzie ministr6w 
Piehon oświadczył, że nota w sprawie 
marokkańbkiej ułożona po porozu
mienill z Hiszpanją, rozsyłana jest 
obecnie przedatawicidom Hiszpanjl 
Frar.cji dla ~ręczenia rządom mo-
arstw, które podpisały akty ułożone w 

Algeciras. 
Nowy-York 22. Dl n &zą tu z King

ston: Większa częś: miasta leży 2:> 
stóp pod wodą. Stary cmentarz znikł 
zupełnie z widowni. W ulicach biją 
źr6dła. Kataslrofa jest bez poró\\ ni
nia większą, niż w San Franci co. 
Dotąd pochowano 1200 trup6w. 

ROZMAITOŚCI. 

Anglja. 
W l". 1836 liczyła Anoolja tylko 16 

kla ztorów katolickich, obecnie je t ich 
1052, a w Irlandji 492. zybki wzro t 
liczby klasztorów tłómaczy ię wypę
dzeniem zakonów z Francji. Jak to 'ię 
stosunki zmieniają. Przed kilku et 1, t 
znajdowały zakony angiel kie przytułek 
we Fł'ancji, tel'az jest odwIOtnie. 

- Wedle spi'u J.lowif:ksz)ła Sill nie
Illlll w każdej djecezji przy ~leO"o rok1\ 
lic>lba kościołów, klIplic i księży. W sa
Jtlej Anglii wyno i liczba ko "ciołó\\ i 
kaplic l 703, czyli 6:3 wiElc j, niż po
przedniego roku. Katolików j sL bli ko 
6 milionów w Anglii, zkocji i l/'Iandji 
razem. 

Japonja. 
Japollczycy zbroją się. 1 ie mnll'J uLi. 

50,000 Judzi pracuje ohecni w II \\'1\ 
wielkich arsenałach wojskowych. j\il'
mniej niż 83,000 rlo (JO,OOO mechaui 
ków, rzemieślników i robotników waj
duje się pod rozkazami admirała Jama
guszego we w pauiałych wal' zlatach 
mOI· kich w mieście Kure, któr I"'zeli 
ló laty było biedną wioskq ryhack:l. \V 
chwili obecnej znajdują się w warszta
tach dokładnie 2~ nowe okręty: :3 wiel
kie pancerniki, 9 krążownik6w opance
rzonych i 10 krążowników o wielkil'j 
szybkości. 

Japończycy w chwili obecnej prawi 
ukończyli prace około naprawy- okrq
Łów rosyjskich, wziętych pod Czuszim:\. 
w Porcie AJ·tura i w Czemulpo. To już 
sama może tworzyć pot~ine wZll1oClli(l
nie ich floty. 

Ż.ABT"Y. 

~Jel; arz. Widzę, że jajko p_lIlU ~łlla
kUJe, to dobrze! 

Chory. Smakowałoby mi lt'pif'j (}Olly 
by tak troszeczkę uro lo. 

Lekarz. Jakto ... żeby jajko uro ło'! 
Chory. No, żeby tak dostało skrzy

dełek i pierai! 

ZBOŻE. 
Pomimo zczupłych dowozów ruch lHi 

rynku zbo~owym Dyl w tygodniu ubie
głym spokojny i wyczekująey. 

~ -iewielkie kupna i przedat do on.
wano po cenach niezmienionych, prz)
czem nabywane były przeważnie o-atun
ki średnie: p zenica biała, średnia i do
bra rb. 5. 0-5.90, pih-a zaśniedziała 
rb. 5.40-5.50. 

iyto wyborowe 4.65-4:. 5, 'rednie 
4:.50--+.~0, jęczmień 2-rzędowy wybo
rowy 4.65-4 5, liredni -1.25-4.50, -1-
rzędowy 4.UO-ł.15, owies wyborowy 
~.50-3.60, 'redni 3.00-:l.30, po~ledni 
:t 7 5-2. 5 rb. za korzec. 

Kaszę 7 - 82 k., grykę -92 k. 
za pud. 

Groch Victoria 1.4.0-1.50 k., Wil
rzelny 1.20"':"1.~;) k., na paszę S'")-!JU 
k. za pud. 

M_\ KA. 
Obroty malo o:i.ywiolle. Mt\ka P '7.tl/ł 

na rosyj ka: jelizawietgradzka ru. .00 
-8.60, podoI kil. 7.90- .25, b arab
:łka .-l0-8.75, Jlląka żytnia krajowa 
550 - 7.0U, ro. yj ka 6.25 - 72:' za wo-

d 
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Id.: jlil:I:.iopudo\\ y. 
C'(,Il~ b.szy ~,odwyższ!:y ~iti. l"llcono 

za l\a<.,l.~ ~!" r~ l"7i.lllą lAO-l.łj kO[J. h
"ZIt .i 'lglulIJ I. ~n-~ 1.45 kop. za pud za
lł'Żlli~ o(l :rilluul' ll. 

}lrzelot również w dobrym pokupi~ 
przy brak u towaru. Cena od 3:) za ~red
ni do 42 rb. za wyborny. 1 •• "IJlCC' 

Tymotki cena wach>\· się pomiędzy 12 
a 16 rb. /la korzec tosownie do g'a
-iunku, 

mmp Al\" , Cen)' powyższych llasion rozumil Ć n <.t-
. Pt)~ł 1\ jdy WUH "'ysok icu cen za ~rQ - leży z odbiorelll w Wal sza wiG. 

DENTYSTA 
Marjan PUCH· LS I 
II-ga Aleja N~ 26 róg TelltrallH~, w do • 
mil Dr', Wassertha!n- (nad AVtckq \Y -{Jo 

Długoszn). 

1I1';:l I U IW ' .'·eny r~t'paldl do~m:. Wy- Wyka w d03y6 znaczm'ch ilo~ciaclt 
\HlZ Oplllt:iI SIt} pOlllllltO ,wy!loklcll.' ~en I r o rb: 4 k. óO do rb.;). . 
o\wlo 11 rh. za korzec. Zapu:ly IlIewlel· Bobik rb. 400-4.50 Z:1 korzec. Se-
J;jP. 

(11,E.JE. redela od 80-90 k. za pud. Lubin!, 
niebieski po rb. 2.70-a.00, żólty po
sZlIkiw!ny po rb. '.1..00-·:1:.20 za ko-O\('j lniam rh. 4..$O- :>.OIJ Z;t jllld wraz 

z hezlq. rzec.. 
Podw)'żsl.y1r sit} rówltil\l ('eny iUII!t:h . CFl\lER. 

ohjó\\, TJ;twd olt:'j :;lollecZIliko wy które-r.\ Rł~m~da w ~!~wacłl a.Oi i I,l.l -
gO Z:'P~IS) lIot ryllt::1 (" h Ii.\ 'wac:t: llc pod- ,) .l i l pol za. kaUll6u, . , ('ldep i pielwl'llia lIi!'l,,! ~il~ w !'tnie ,lo rb. ;).10 za l/Ud., Puder raflIladowy 3.00I'b. za KalllIeIJ. 
~ '~'~I j ol.>j II rzrpn kLll'l"go trutlno ohe- ~(o:tki 3:07 i póJ.-;U O, cukier ł'llbany 
:s lir. /.3.1:)-3.20. 

(lwa polwje z kuchnią do wynajęcia za 
l ~u rb. w Wloszczowie dOili narożny w 

Oll-jill nin W;lr(\Zaw~ka utrzylllujt-' :!i~ .. ~ detalicznp~ sprzedażJ na małe ilo
prz, ż.!dalliadl 01 .. 010 6.JU :w pud, pro (\Cl l na pOJedyJlcze workI kryształ gr u
\\in'jonn lne olt'jaruie odtlaj~1 po cenitl 0- by 2,67 i pół, średni 2,65, mączka mie
klllo rb. :LSO :t:a l'lltl. lona rb. 2.71 i pól. za kamic!l 24 fllllt. 

ltJnkll .\! 65. • 
Wiauomoi6 II Allama Szarntilskit'..go 

w W loszczowie. 

ll.-\XDEI, X.\SlOXAllL 
W olH'ultj chwili l'oz/,ocz<\l 8ię czai!! 

l!<tIHllu Il<lSiOIl:lIlli. 

Ilolnicj', kOl'zy!:!tając z \\'olniej:'lzeo'o od 
innych Z:Jjł~Ć w ~'o 'iJorl arslwie c~a sll. 
"rzygot o\\ uj:\ n~ lon!'. do sprzed~2J. 

. L.lI'llWI k lIa lJaSiOlla ol!bt;dzitt się w 
\\-al.-I.:\wk \\ dnilł Il i ] 2 lut~go r. 
I!WI. 

% . tefJ'o wzu'lt;dll nie od rzeczy bQdzie 
przt:d rH\\il~tan nnku na iellllewo 11 

• b 
n:J . 

. Xa pier.w~'Ztlll 1!lićj:!cu, juko lwjwię 
rt'J u/,r;l\\ lUIl~. staj!' koniczyna. Towaru 
\Y I ~ m I'()kll jp t b<11'(lzo dll~O ,miano
wi 'it,: koni"zYłl) bialt'j, ktÓl'ł~' urodzaj 
11\ l dobr . 

. \ \' o.bec· tego celly ~ą clo f t niz ' k po
r'l.~·llaHl· od :l'2 do :!:) za hOI'zec 2;)0-
funtowy i wyżPj ~losO"Jlit! cło g'atu nku 
i l'zyto' ci, lak że pi~ha w kolorw, 
nie znnieczy.zcz/na kOllirzrna białll 0-

:;i.!ga :3;), li 'n:twet .'{ rb. za. korzec. 
,y .to ·u.uh.1I do pO)lw'dnich lat IUlli€'j 

zn:l.ld.I1Je Sl~ lI.a. J'!uku koniezynJ czer-
1V01leJ, to leż .lI'J ceny!;ą \Y) ższe, pocz,
lIaj 'lC od 40 uo ł.:> Ib. za towar lŚl'ed~i 
i wyżej do j;) rb. z~ korzec i::Vst('f)'O i 

• 1 • • • M 
pl~~lIego n:.tSIp.llla. 

Koniczyny .zwuhkil'j bnrdz.o nul('). I 

Po~zllkl1ji\ k~'o towaru po ('enach wy
sokirh do ;,;) l'h, ta korZfC. 

" • xxv 
Jedyne pismo polskie z kierunkiem wybitnie narodowo-kałoli r kim 

asemickim wychodzi w Warszawie rok dwudziesty piąty 
pod redakcjl Jana Jeleńskiego, 

Do kaidego nl\meru "Roli" dołą~zanymjesŁ bezplatnie "Dodatek ludpwy" 
z przeznaczeniem głównie dla ludu wiejskiego . . 

PRENr~rERA.TA "Roli" wraz;; dodatkiem ludolL"yTll WY,\OSf: \\' W:\I'
szawie li wartalnie Ub. 1 k. óO. -z pr,zesylkq pocztową Ub. "2.-. dres rednk(jj i 

ul. N o w v-S w i a t ,\~ 4. 
Nakładem "Roli" wyszły nastQPujące' broszury popularne Jana .lIrowki (Je

leriskiego w sprawach n(~j~ylOotniejs;;yrh: 
Czy klltolik mo;;e być socjalistą'? (j€'1I:l ;3 k?p.: za 50 r!p. 1 1'1>. 

za 100 egz, l rb. 50 kop.-Sila p/'.:ed p/>atoem, albopk kto woIt,-LOol-
110~Ć socjalistyc:;na cena;) ].op.; za 51) egz. 2 rb.:-za 100 Pgz. :1 rb. -
'Vrogom LV lasnej Ojc.:y;;ny Iw opamic:tat~itl cPlla3 kop.-za ~O ,"gz. 
1 rb,-za 100 egz, l rb. 50 kop. - Brońcie Się {joRpodw>.;e (Clej '('Y 

pr;;ed sOfjalistami (przeciwko strajkom rolnym) - cena .) l\Op. za 50 eg-z. 
2 rb. za 100 eg-z. 3 rb. - Nies;;e,;ęMitri opętani (Kozłowici) cena;:' kop. 
za ;)0 e~·z. :Z rb.-za 100 eg-z. 3 rb. - Nie bić _~ydó(o, ule im sił, nie 
dwouc, cena 3 kop.-za 50 egz. 1 rb.: za 100 egz. 1 rb. 50 kop. ITa prZl'-

sylkę pocztową każdych 50 egz. doUcza ,ię nO kop. . 
Xabywnć mOżna we wszystkich k 'i~arniach: kład główny \ Adlllinj

stracji "Roli" 'OWY- !'WIAT :\! 4. 
.\vieżo wr zla. z druku bro zura Juna JeleriskiefJo p. t. i J?f'e ~ :: 

wrogami Ojc::y,my! - uJybie/>ajmy tyLko por! ha'lem nar()dOl~eml' 
- Glos pr~edll)yborc.:y cena;) kop.; za 50 e.gz. 2 rb.; Z;\ 100 (:"l. a u. 

(TPUA ~.%A~IY KA. \ZY fi PRZYJACI()JJ O ROhPO'Y'ZECH1TIANIE 
Lent''' ,V."R()J) KH~J\VNYCH, SĄHIADÓ'V, PItZYJACH)L 

"GLOdU 
I hNA.JO łYCH. 

a -
"GlOS LUDU" prenumerować można we wszystkich księgarniach. 

Redaktor i wydawca JOZEF SIECIŃSKI. 
- - - ,..--~ 7.-:=~-=::=-'~~==~=====-=-=-~-=-~===- - -=-= ... ~ ~ ---=:...-

a1riego Ct~tochowie, 
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